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Endecka pajęczyna. 


x Lwów, 14 styozma. 
Powiada pewne przysłowie, c 
drawdą nie tyle wzniosłe, ile prak- 
‘Yeaw, we „tam, gdzie przeskoczyć 

Rie można, trzeba podpełznąć”. 

Æ Wszystkich stronnictw polity- 
cznych w Polsce, jedno tylko zasto- 
sowaąło w calej rozciągłości Dowyż- 
szą zasadę w swej taktyce; stron- 
uictwem tem, to Związek Ludowo- 
Narodowy, 

I tylko tej właśnie taktyce, przez 
Starych wygów parlamentarnych 
Prowadzonej, tylko gietkości linii, 
sói cej kierunek polityczny W Spo- 
ż b wymijający. a niekiedy i okra- 
RY przeszkody. stronnictwo to 
«wdzięcza swe wrzyjmywasie się 
à Powierzchni życia politycznego, 
3 tylukrotnych bankructw gło- 
szonych przez siebie haset i idei. 

nych Praktyce ta taktyka politycz- 
sa posunięć cndeckici przejawia 
niy » kg jednakowo W odniesie- 
iak > Boszczególnych probiemów, 
czny Wobec osób, w świecie polity- 

Ym występujących. 
bi > poszczególnych mós 
ten +. Polityki przystosowuje się 
zmieni zeSÓlny kameleon endecki, 
20 tajac mietylko barwę własne- 
Sztandaru, ale i hasła i „uajświęt- 
. Przykazania narodowe", stoso- 
kong. (19 chwiłowo układającej się 
nosé ary. Zadziwiająca „elastycz- 
rajęzyn dów pozwala więc wczo- 

antysemitom dziś zawrzeć 
z żydowskim nacionali- 


problemów 


majątków  obszarni- 
szer „aedawen czyni rzekomych 
ną, tak T w wake o reforme rol 
downik: lak z patentowanych org- 
(tylko ÓW i opiekunów urzzdników 
t W okresie wyborczyn!), gdy 
SIę zdobyć na tamie efekty 
igori l boz trudu stwarza 
chi SZych propagatorów reduk- 

i 'vch płac urzędniczych. 
Może p y »co dziś czarue, jutro 
Szerokie “ale i naodwrót”, ma też 
€ndeckiej Zastosowanie w taktyce 
zwłąszęzą (dY chodzi o osoby i to 
szkodzie z akie, które stoją na prze- 
lityczn -arom tego obozu po- 
za. teczmictwa. Gdy nie 
wady: usuiąć z drogi. 
a niy wypada spłasz- 
a o ZaĆ pod nią, jeżeli 
s gł | kiedyś > 
Jącej się Spos03- 

zadać jej cios zdradziecki. 
icki“ enrleckiej takty- 
się wedle ustalonych 
Najniezawodnicjszym z 
4 <iągnięcie przeciwnika do 


lutowanie go i osłabienie. 


Skompromit, w następstwie tego — 
wet 


L; Zupełne zniszczenie. 
jęczy. tgo madzaju ofiar endeckiej 
toy jest już dość duża i nie 
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Lwów, Piątek 15. Stycznia 1926 r. 


Organ demokratycznej inteligencj 


Plan gospodarczy Państwa 


Upista pucGziOwa uiszezonā gotówką 
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Rok XLIV, 


Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 16 
Telefon redakcji 

19, 

w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 
Adres dla tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 

zwraca się. 

Redaktor naczelny 
przyjmuję: od 
5-6 po porudniu. 
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opracowują fachowcy polscy i zagraniczni. 


Konferencja koalicji rządowej u p. Marsz. Rataja. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawą, 13 stycznia. 


go planu gospodarczego Państwa. Z 


Dzisiaj odbyła się konferencja u' polecenia rządu plan ten opracowują 
p. marszałka Rataja, w której udział | obecnie nietylko polscy, ale i zagra- 


wzięli przedstawicięle 
wchodzących w skłąd koalicji rzą- 
dowej, a to posłowie: Głąbiński 
(Z. L. N.), Barlicki (P. P. S.), Holek- 


stronnictw | niczni fachowcy. 


W dyskusji zabierali głos posło* 
wie: Głąbiński, Dębski i Barlicki, 
akceptując poglądy premiera. P. 


sa (Ch. D.), Żuławski (P. P. S.), Po- | Dębski wyraził zdanie, że dyskusja 


piel (N. P. R.) i Dębski (Piast). 


na temat pianu gospodarczego to- 


Na konferencii zjawił się również | czyć się będzie między stronnictwa- 


p. premier Skrzyński, który uzasa- 
dniał potrzebę stworzenią dokładne 


| 


mi wchodzącemi w skład koalicji 
rządowej. 


-x0 Ee 


„Złote“ interesy b. premiera 


p. Wł. Grabskiego. 


Banca Comerciaie domaga się odszkodowania. 
(Telefonem od nasz. «w» korespondenta). 


Warszawa, 13 stycznia. 

Korespondent Wasz dowiaduje sie, 
że w związku z rokowaniasni przed- 
stawicieli „Bankiers Trustu* o 
dzierżawę monopolu tytoniowego, 
przybywa w tych dniach do Polski 
p. Toepiitz, właścicieli medioiańskiei 
„Banca. Commerziale", 

Jak wiadomo, swego czasu były 
premjej Grabski zawarł z „Banca 
Commerziale* umowę, na mocy 
której Polska zobowiązała się do 


twem tej firmy, rocznie 2 milionów 
kilogramów tytoniu dla monopolu 
tytoniowego. Obecnie p. Toeplitz 
będzie się domagał odszkodowania, 
za zerwanie tej umowy przez wy- 
dzierżawienie monopolu tytoniowe- 
go przez „Bankiers Trust“. 

Jak słychać, „Banca Commerziz- 
le“ chętnie przystąpiłby do spółki 
w też dzierżawie, jednakowoż jest 
rzeczą wątpliwą. by przedstawicie- 
le „Bankiers Trust“ na to się zgo- 


zakupu wę Włoszech, za pośrednic- ! dzili. 
——Y0 0X—— 


Prof. Kemmerer przedstawi 
swe wnioski pisemnie. 


(Telefonem od naszego korespondenta), 


Warszawa. 13 stycznia. 
Prof. Kemmerer, wyjeżdżając z 
Polski, nie pozostawił żadnych pi- 


w szeregu rozmów, odbytych z 
przedstawiciełami rządn. 
Wnioski pisemne będą przez proi. 


semnych opinii, ani planu sanach na-| Kemmerera opracowane w Amery- 


szych stosunków gospodarczych. 
Pogłądy swe na ten temat wypo- 
wiedział natomiast prof. Kemmerer 


ce i stamtąd zostaną przysłane rzą- 
dowi polskiemu. 
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brak na niej nazwisk nawet poważ- 
niejszych, że wymienimy tylko pp. 
Witosa, Thuguita i Sikorskiego. Ka- 
Żdy. z tych trzech polityków z chwi- 
łowej chociażby kombinacji sprzy- 
imierzeńczej z endecjaą wyszedł o- 
słabiony, jak z uścisków polipa. 
W ostatnich czasach polip ende- 
cki wyciągać począł swe macki w 
stronę Sulejówka. Wiedzą dobrze 
menerzy endcccy, że osoba mar- 
szałka Piłsudskiego w dzisiejszych 
czasach jest może jednym z nielioz- 
nych w Polsce autorytetów, zdol- 
nych skupić miliony serc i umysłów 
obywateli do wytężonego zgodnego 
zbiorowego wysiłku na każdem po- 
lu pracy społecznej, jak i dła celów: 


obrony zewnętrznej. I dlatego to 
już i przed Sulejówkiem mota się 
endecka pajęczyna, już rozpoczyna 
się robota wedle utartego szablonu 
od „wybielania“ tego, co wczoraj 
czarnem było i tu tkwi właściwa 
przyczyna zmiany tonu prasy pra- 
wicowej wobec marszałka Piłsutd- | 
skiego i powód charakterystycz- 
nych cmmejacji endeckich matado- 
rów. 

Wierzymy głęboko, że łabędzi 
Śpiew endecki przebrzimi bez echa. 
Zbyt wiele bowiem siły, hartu wo- 
li i doświadczenia politycznego po- 
siada Ten w którego ręce ongiś 
Naród złożył swe losy, aby da: się 
zmylić emdeckim mamidłom. 


Dolar dalej spada. 
Zniżka kursów w Warszawie 
i Zurychu. 

(Telefonem od naszego korespond.) 

Warszawa, 13 stycznia. 

Dziś znowu dolar Spadł do 6.35 
zł. W obrotach międzybankowych 
płacono 7.05 zł. Na czarnej giełdzie 
płacono 7.20 — 7.30 zł. 

Z Zurychu nadeszły również 
wiadomości © znacznej poprawie 
kursu złotego na tamtejszej gieł- 
dzie, którą zamknięto kursem 71 za 
Złutego, podczas gdy. diiia poprzed- 
niego kurs wymosił 64.50. 


POPŁOCH WŚRÓD POSIADA. 
CZY DOLARÓW W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koręspond.) 

Warszawa, 13 stycznia. 

Gdy wczoraj kurs dołara począł 
magle spadać, przed Baukiem Poł- 
skim utworzyły się długie ogony o- 
czekujących swei kolejki osób, pra- 
gnacych dolary sprzedać. Bank 
Polski obniżył kurs do 7-miu Zło- 
tych za dolara i ograniczył ilość 
sztuk, zakupowanych u pojedym- 
czych osób. 

Mimo tego, w dniu wczorajszym 
Barik Polski zakupił około 100.000 
dołarów, podczas gdy dotąd ilość 
— zakupywaną codziennie -— wymo- 
siła po kilkanaście tysięcy. 

—00— 
Tureckie zamówienia 
w polskich fabrykach. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 13 stycznia. 

Fabryki maszyn rolniczych Heriz- 
ield i Victorius w Grudziądzu ^- 
trzymały większe zamówienia z 
Konstantynopola. Okazuje się, że 
fabryki polskie, które kalkulnia 
przystępnie, mogą skutecznie kon- 
kurować z zagramicą. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
13 b. m.: w Warszawie 7.30 — 7.375 
zł; we Lwowie 7.50 zł.; w Krako- 
wie 7.15 zł. 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dolary. Transakcie: 7.15 
— 7.00. Sprzedaż: 7.02. Kupno: 6.98. 
N. Jork. Transakcje: 7.20 — 7.00. — 
Sprzedaż: 7.02. Kupno: 6.98. 

Zurych urzędowy: Warszawa 
7300. N. Jork 5.17 i pięć ósmyth. 
Londyn 25.14 i jedna ósma. Paryż 
19.36. Wiedeń 72.9125. Praga 15.3375. 
Włochy 20.895. Bełgja 23.4875. Bu- 
dapeszit 72.45. Sofia 3.6875. Holan- 
dja 208.075. Osio 105.50. Kopenhaga 
128.75. Sztokhoim 138 i pięć ósmmych. 
Hiszpania 73.35. Bukareszt 2.34, Ber- 
lin 123.2375. Belgrad 9.16. 

Pogiełda nowojorska: Warszawa 
12.50. Lorlym, 4.84 i jedenaście sze- 
snastych. Paryż 3.75. Wiedeń 14.06. 
Praga 2.9625. Włochy 4.0375. Belgia 
4.5375. Budapeszt 14.06. Szwajcaria 
19.32. Sofja 0.725. Holandja 40.18. 


„KURJER LWOWSKI", piątek, 15 styczmia 1926. 


Przegląd prasy: 
Międzykoalicyjne rozmowy. 


Lwów, 14 stycznia. 

(K.) Zaiste ciekawy okaz koalicji 
rządowej. P. P. S. bije na alarm, 
trzęsie pijaną od władzy sojusznicz- 
kę endecję. woła do czynu, apeluje 
do sprawiedliwości, do większej tro- 
ski o los państwa, a „ciocia ende- 
cja", iak zakochana stara panna, 
myśli tylko o swoim Jędrusiu i nic 
iei pozatem nie obchodzi. 
sx, Charakterystyczny, obrazek dają 
oba organy sojusznicze. wykroijone 
z jednej i tej samej doby: 

„Robotnik” nisze: 

„Minęło już 6 tygodni od pow- 
stania rządu koalicyjnego, a jakiż 
iest biłans jego prac? 

„Otóż powiadamy bez osłonek: 
bilans iest uiemny. Nie widzimy 
u większości Rządu woli wyko- 
nania postulatów, wysuniętych 
przez partje naszą, a przyjętych | 
przez cały Kząd, a więc obowią- | 
zującyci! go. jaskrawym tego| 
przykiadem jest włamanie przez 
min. Zdziechowskiego umowy W 
sprawie płac urzędniczych, popic- 
ranię wywozu zboża przez P. 
Zdzięchiowskiego i Kiernika. brak 
woli i energii de walki z drożyziią 
i pohaimowania paskarstwą i spe- 
kulacjj, Szalona orgia użycia i 
marnotrawstwa hula bezwstydnie 
Po Centrach miast, urągając cyni- 
cznie nędzy bezgranicznej dzielnic 
robotniczych. Bierność Rządu 
wobec rozpasaneż paskarii, a je- 
dnocześnie —- wobec głodujących 
mas, niepewnych jutra, jest czemś 
niesamowiiem, podkopiującem za- 
ufanie do Rządu. nawet u tych. 
którzy zajęli wcbec nicgo posta- 
wę wyczekującą.” 

A o czem w tej chwili myśli or- 
gan endecji? W artykule wstępnym 
„Gazety Warszawskiej Porannej” 
czytamy: 


„Dobra polityka musi się opie- 
rać na gruniownęj wiedzy w tych 
wszystkich rzeczach, które Są 
elementami polityki. W obecnych 
demokratycziwych czasach nie 
wystarczy, by tę wiedze posiadali 
ci, którzy bezpośrednio polityką 
krain kieruja. Opinia publiczna. 
głos ogółu obywateli mają dziś 
wielkie zmaczenie: dlatego to ten 
ogół musi także posiadać wiedzę 
polityczną. (Czy w tym celu de- 
zorganizuje szkoly i demoralizuje 
nauczycielstwo? — przyp! Red.). 

„Tymczasem dzięki temu, że 
przez szęreg lat byliśmy odsunię- 
ci od życia państwowego. panuje 
w Polsce wielki analfabetyzm 
polityczny. Pierwsze lata niepod- 
leglości tyie wysunęły pilnych i 
nowych zagadnień, ve nie było 
czasu na ich należyte pogłębienie. 
Ogół pragnie zdobyć wiedzę Wo- 
lityczną, szuka informacyi i pouw 
czelila, niestety znajduje ich zbyt 
mało, bo ruch wydawniczy. w za- 
kresię polityki jest bardzo nie- 
wielki. Jedvnem bodaj czasoPis- 
mem, poświęconem wyłącznie pO- 
utyce. jest „Przegląd Wszech- 


Redukcja płac czy osób? 


Ankieta „Kurjera Lwwskiego*. 


Lwów, 14 stycznia. 

Projekt rządowy o redukcii urzę- 
drików, może stać się w ręku pew- 
nych szefów sposobnością ku usu- 
nięciu „niewygodnych, „niespokoi- 
nych“ i t. p, urzędników, jacy są so- 
la w oku u pewnych przełożonych. 
Ponieważ niebezpieczeństwo tego 
rodzaju jest wielkie. przeto należy 
xo 


zespulić się mocniej w organizar 
cjach urzędniczych i zażądać od pů- 
słów sejmowych kontroli nad syste” 
mem redukcji urzędników, aby pro- 
jekt rządowy nie stał się narzędziem 
w ręku tych, którym „zawadzaja” 
uczciwie pracujący urzędnicy, a tra- 
ktujący swój zawód po obywatel- 
sku. 

0X——— 


Burza w partji komunistycznej. 


Rząd sowiecki obawia się nagłego wystąpienia opozycji. 
Odwołanie wyborów. 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego). 


Moskwa, w styczaiu. 

U.) W kołach sowieckich panuje: 
obecnie wielkie zaniepokoienie, a 
nawet nastrój paniczny. Władza — 
mimo swego zwycięstwa ma par- 
tyjnym zieździe, obawia się nagłego 
a gwałtownego wystąpienia pozy- 
cii, która od razu może otalić cały 
system sowiecki. Zewnętrznym 
przejaweni tego nastroju jest mar 
głe -— a wbrew obowiązującym 
przepisom sowięckim -— odwołanie 


polski” i t. d.“ Tu następuje dalszy. | dorocznych wyborów rad w Mor 


ciąg reklamy dla swego miesięczni- 
ka, Cóż naiedzonego obchodzi, że 
kioś ginie z głodu, że wszystko się 
wali. 

Zaiste podziwiać należy niesty. 
chatą wprost cierpliwość premjera 
Skrzyńskiego. Pokażcie w Polsce 
człowieka, któryby potrafił wy- 
trzymać w tem towarzystwie. Ba 
nie tylko wytrzymać, ale i ratować 
państwo. 

Jeżeli tak jest, to tylko dlatego. 
że premier posłada tę wiedzę poli- 
tyczna, której zaślepieni endecy do- 
piero się uczyć zamierzają. 


KOM F= 


Z prasy ruskiej. 
Bilans gospodarczy za rok 1925. Perpetuum mobile refomy 


rolnej. 


Lwów, 14 stycznia. 

We wstępnym artykule „Diłą” za- 
mieszczono Sumaryczne zestawie- 
uie wysiłków polskiego minister- 
stwa skarbu, zmierzających do 
wprowadzenia ji ustalenia waluty 
państwowej i do rozwiązania kry- 
zysu gospodarczego. Jednak na o- 
gól polityka fioansowa niedopisała. 
Wysiłki Grabskiego po raz mierw- 
szy załamaiy się z powodu nieuzy- 
skania zapowiadanei pożyczki za- 
granicznej, a jeszcze większy: cios 
złotemu zadały Niemcy, które uzy- 
skawszy spory zapasy złotowej wa- 
łuty, rzuciły: ją na rynek giełdowy z 
zamiarem obniżenia wartości złote- 
go. Wkońcu wyraża „Diło” przeko- 
nanie, że jedną z przyczym niepowo- 
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dzeń gospodarczych Polski 'est jej 
polityka wobec mniejszości narody- 
wych. 

Reforma rolną w oświetleniu pra- 
sy ruskiej nie wyglada. różowo. „Di- 
lo” pisze, że oddawna usiłowano u: 
czyn. reformę rolną memożliwą 43 
pizęprowadzenia, a wreszcie iak ją 
okaleczono, ż3 w  nasuniejszym 
stomiu nie może ona zasboxoic po- 
trzeb ludności rolniczej. Z pumktu 
widzenia ruskiego  naicein'Fciszą 
stroną reformy jest jef zamaskowa- 
na tendencja do spolonizowania 
Kresów przez kolonizację. I tak — 
kończy „Dilo — zamiast „dziedzi- 
ców“ otrzymają Kresy „brutalnych“ 
chłopów. 


Przed zawarciem traktatu 


„wieczystej 


przyjaźni“ z Persją. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa. 13 stycznia. | 

Rząd perski, za pośrednictwem 
poselstwa polskiego w Teheranie, 
przedstawił rządowi polskiemu pro- 
ekt traktatu handlowego miedzy 0- 
boma państwami. Projekt ten był 


swiego czasu omawiany w Warsza- 
wie. a obecnie chodzi tylko o usta- 
lenic ostatecznego tekstu. 


Prawdopodobnie w lutym b. r. 
nastąpi podpisanie traktatu handlo- 
wego wraz z traktatem „wieczy- 
stej przyjaźni”, Umowy te otwo- 
rzyć mają Polsce zamknięty od r. 
1914-go rynek zbytu na Dalekim 
Wschodzie. 


skwie, Leningradzie i innych więk- 
szych środowiskach: Wybory te, 
którę zwykle stanowią główny te- 
ren wałki w lonie rządzącego stron- 
nietwa oraz dają jedyna możliwość 
do wyjawiemia „woli tudu“, miały 


'odbyć się z początkiem roku. Obec- 


nie ogłoszono, że całą kampanię 
wyborczą odwołano i że dotych- 
czasowe rady w stolicach i innych 
centrach zachowują swe funkcje — 
bez wyborów, nadal, na cały rok. 
Oczywiście, że na ten niebezpieczny 
krok — zniesienie wyborów wła- 
Śnie w tych punktach w których 
proletarjat jest najbardziej czynny 
pod względem politycznym, — rząd 
zdecydował się jedynie z obawy, iż 
kampania wyborcza wyttworzy Wo- 
datny grunt pod nową walkę oraz 
doprowadzi do nowych nieuniknio- 
x0 


nych demonstracji opozycji, a na- 
wet do poważnych rozruchów i wys 
stąpicń masowych. Z tych też pe 
wodów odroczono ma nieokreślony 
czas doroczny  wszechzwiązkowy 
zjazd sowietów, 

Do wzmocnienia tego zaniepoko* 
jenia w kołąch rządzących przyczy- 
nią się też wiadomości e wynikach 
wyborów na prowincji, szczególnie 
we wsiach, gdyż ' włościaństwo 
wszędzie bierze masowy udział w 
kampanji wyborczej i wprowadza 
do rad żywioły: „kułackie” lub wor 
góle nieprzychylne komunistom. Ce- 
lem uratowania sytuacji 
wszyscy |leaderowie teraźniejszej 
„większości — Kaienin, Italin Ry- 
ków i inni wyjechali do Leningradu 
— tej głównej cytadeli walczącej o- 
pozycji — celem wygłoszenia od- 
czytów i wogóle pozyskania mas 
robotniczych dla siebie... . 

Ciekawe, że na wszystkich tych 
wiecach i zgromądzeniach mogą wy- 
stępować tylko zwolennicy rządu. 
Natomiast absolutnie niedopuszcza 
się wystąpienia ze strony obozu Zi 
nowiewa na zgromadzeniach, jak í 
w prasie. Oczywiście, że opozycja 
komunistyczna coraz bardziej przę- 
nosi swą działalność „do podziemia” 
jak za cząsów carskich... 


OZ-—=— 


Stosunek rządu włoskiego do Watykanu. 


Lwów, 14 stycznia. 

(n) W ostatnich czasach rząd fa- 
szystowski we Włoszech uczynił 
szereg posunięć, które zdają się 
świadczyć o zamierzonej zmianie 
w dotychczasowym stosunku Włoch 
do Stolicy Apostolskiej, 

I tak w rzymskiem piśmie „Tri- 
buna* pojawił się wywiad z pod- 
sekretarzem ministerstwa sprawie 
dliwości, z którego dowiadujemy 
się, że rząd włoski przystąpił do o- 
pracowania projektów ustaw, które 
meją zmienić zasadniczo stosunek 
Kościoła do Państwa, a to przez u- 
dzielenie zupełnej swobody ducho- 
wieństwu i jego organizacjom. Wła- 
dze kościelne odzyskać mają swo- 
bodną rękę w obsadzaniu poszcze- 
gólnych stanowisk kościelnych, po 
upewnieniu się, że przeciw kandy- 
datowi niema żadnych zarzutów z 
państwo wego punktu widzenia. Za- 
rząd majątku kościelnego należałby 
równocześnie do państwa i kościoła 
a tylko osobne przepisy regulowa- 
łyby stosunek wpływów uwych 
władz. 

Jak z tego widać zanosi się na 
utworzenie pewnego rodzaju „kon- 
kordatu włoskiego“. 

Po tej pierwszej praktycznej pró- 
bie zbliżenia między rządem wło- 
skim a Watykanem, opartej na spra- 


wach natury prawno organizacyjnej, 


nastąpić ma donioślejszy krok poli- 


tyczny, zmierzający do uregulowania, 
dotąd otwartej „kwestji rzymskiej”. 
Jadrem tego zagadnienia jest spra” 
wa rekompensaty za polityczną nie- 
zależność Papiestwa, zabraną przez 
Zjednoczone Włochy. 


o 


Jestto zatem sprawa, mająca zna- | 


czenie międzynarodowe, doniosłe w 
pierwszym rzędzie dlą kierunku 
przyszłego rozwoju Włoch oraz dla 
historji Kościoła. 

Wiele oznak zdaje się wskazy- 
wać na to, że zamiary czynników 


j 


rządowych zmierzających do zbli- 


żenia z Watykanem napotkają na 
silny opór nacjonalistycznie usposo- 
bionych sfer faszystowskich, niachę” 
tnych duchowieństwu katolickiemu: 
sowara p aa 
DEFRAUDACJA W BANKU POL- 
SKIM. 
Lwów, 14 stycznia. 

Dnia 19 bm. odbędzie się w sądzić 
okrjg. w Częstochowie rozpraw? 
przeciw dyrektorowi oddziału cz£” 
stochowskiepo Banku Polskiego 24 


! 
i 


wadzkiemu, oskarżonemu o defrau j 


| 


dację. Bank Polski podług „Naprzo” 

du” poniósł w r. z. z powodu tej de” 
fraudacji szkodę, sięgającą do mijo“ 

na złotych, i 
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Pod znakiem czasu. 


INWAZJA TANDETY. 
Lwów, 14 stycznia. 

Przykro i źle temu, który nie ma 
Za co kupić sobie nowych bucików, 
Czy nowego ubrania. Lecz tem, któ- 
Ty kupuje, ma także swoje troski. 
Długo trzeba dziś namyślać się i 
Tozgjądać, zanim się wyda grosz, 
ażeby nie zostać oszukanym i okra- 

nym, Mniejsza bieda, jeżeli ku- 
Piłeś. tanio i przekonałeś się że to- 
War nic nie wart; jesteś ukarany 
za to, że dajesz się złapać na tan- 

dla rzekomej oszczędności, któ- 
Ta jest właściwie rozrzutnością. 
_ Ale bywa i tak, że buciki, kupiose 
lako najlepsze, a zatem i najdroższe, 
Dękają i rozlatują się po miesiącu 
chodzenia. Rękawiczki, za których 
Wyjrzymałość gwarantował kupiec 
Naj cztery lata, po kilku tygodniach 
Wyglądają jak stare. Nie mówiąc już 
0 Haszeczce atramentu, zawierającej 
łakiś niewiadomego pochodzenia 
Preparat, rozczyniony wodą. 

Jak bronić się przeciw inwazji 
tandety? I to nie tyłko tandety 
Swojskiej, która przynajmniej ma tę 
Obra stronę, że złote polskie za- 

Zyrnuje w kraju — ale i tandety 

anicznej, napływającej do nas 
hurtownie z rozmaitych stron, któ- 
Ta kupuje się dla jej rzekomej so- 
FR i? Trudno, by kiedy przie- 
etry obywatel rozumiał się na ja- 
ościach wszystkich towarów, któ- 
le mu są potrzebne. Powinien go 
w tem wyręczyć uczciwy kupiec, 
biorąc odpowiedzialność za towar; 
iaki sprzedaje. 

le po czem poznać, który kupiec 
tczciwy ? (m.) 


Czytajcie 


AURJERA GYOWIKIE(O* 


Gdełnek _Kurjera twówskligo* 15 1. 26. 
MARCEL PREVOST. 7 


istorja Okragniej Pani. 


(Trzy tłsty do Frani). 
(Ciąg dalszy). 

— A wiec, oto, jak się maja spra- 
Wychodząc od: pana wtedy, w 
ar Dadzie, czułam się w strasznej 
ta eTe, Nie wiem, czy pam pamię- 
dł, lak twarde, jak okrutne znalazłeś 
Šo, mnie słowa. Přakatam, schodząc 

Schodach. Po drodze wstąpitam 

Ścioła; próbowałam modlić się, 


ale à 

Me mogłam znaleźć i słowa 
Emil . „Frzeba mi się rozstać z 
naday Muszę, jeżeli mam zostać 


przen ciwa kobietą“. To jednó 
t kato myśl moją. Przed pow:o- 
telegra, domu, wysłałam do Emila 
mmie M z prośbą, by zaszedł do 
sei no AZaIutrz w czasie niesbecno- 
mego męża. 
nie o L naturalnie p. Emil stawić się! 
mieszkal? 
harpe CZy WiŚcie, przyszedł.. Ach 
wem. co to była za scena! Coś, o 
s opisa o niełsza fantazja noman- 
ban wj Bolęcia wprost nie ma — 
prawa zOrOŚĆ moją wybaczy?) Co 
» am ja, ami Emil, nie jesteś- 
hnkowemi duszami... Więc: 
pan myśli, co mì on odpowie- 
» kiedy mu na samym 
€, drżącym rzekłam glosem: 


my, tuz ii 
Jak 


dzią 


„KURJER LWOWSKI, piątek, 15 stycznia 1926. 


Lwów, 14 stycznia. 
BĘDZIEMY MIELI LEPSZE MLEKO 
Na posiedzeniu sekcii IV Rady 
miejskiej go przyjęciu sprawozda- 
nią z działalności M. Zakładu apro- 
wizacyjnego, uchwalono rezolucję: 
Sekcja zwraca się do prezydjuni 
miasta z apelem. aby przyśpieszono 
prace około rozszerzenia mieczarni 
Zakładu aprowizacyjnego, by maj- 
dalej z końcem kwietnia rozszerzo- 
na mleczarnia mogła spełniać swe 
zadanie. Zarazem wzywa się magt- 
strat, aby: wysyłał kontrolerów tar- 
gowych na rogatki miejskie, celem 
pobierania próbek mleka, przywo* 
żorego do miasta przez większych 
dostawców i poddawania tego mle- 
ka badaniu chemicznemu. 


PRZECIW NADUŻYCIOM 
SZOFERÓW. 

Ponieważ zauważono, że Szole” 
rzy dorużek automcebilowych po- 
pełniają niesłychame nadużycia i nie 
stosują się do żadnych taks, gdyż 
przez jakieś manipulacje z taksame- 
trami pobierają za jazdę naleężytości 
kilkakrotnie wyższe, niż się należy, 
postanowiła sekcia IV wezwać ma- 
gistrat, aby zwrócił się do dyrekcji 
policji z prośbą o zwrócenie bacznej 
uwagi w tym kierunku. 


Minister 


Warszawa, 13. 1. (Tel. wł.) 
środowiem posiedzeniu sejmowej ko- 
misji wojskowej gen. Żeligowski 
przemawiał w sprawie wniosku P. 
P. S. o redukcji służby wojskowej. 
Minister w zasadzie nie jest prze- 
ciwny skróceniu czasu służby woj- 
skowej, uważa jednak, że przede- 


„Nie ma rady» 
inusimy rozstać się. Jeżeli mnie Ko- 
chasz prawdziwie, nie bedziesz o- 
pierał się memu postanowieniu? *... 
— No, prawdopobnie to. co za- 
zwyczaj: że sobie życie odbierze — 
albo pojedzie do Kołonii..ł 
— Otóż, wcale nie. Umiałam, mó- 
wiac to, zmałeźć akcenta tak szcwe- 
re, tak głębokie, że Emil zdał sobie 
sprawę odrazu, iż postanowienie to 
jest miewzruszone. On taki jest 
bystry, a taki subtelny!... — A więc 
dobrze — odparł, rozstaniemy się”. 
— „Ale Ty nic złego sobie nie zwo- 
bisz? Nie odbierzesz sobie życia?*. 
— „Nie odbiorę w ścisłem znacze- 
niu tego słowa. Ale przekonasz się, 
co ze mmą zrobi brak ciebie przy 
mnie... Masz jeszcze iakie żadamie ?" 
— „Mam, a to, żebyś spokojnie 
został tu, na miejscu, podczas gdy 
ja spędzię zimę na Południu u mo- 
ich rodziców“. 
— „A skoro powrócisz?“ 
— „Skoro powrócę, będziemy so- 
bie wzajem dobrymi przyjaciółmi i 
kuzynami niczem więcej". 
Ukrył twarz w dłoniach: odeadłam. 
że tłumi jęk, co mu się z piersi wy- 
dłziera. Nareszcie podniósł głowę. 
mówiąc: „Serce peka mi z bofu, tecz 
zgadzam się, skoro chcesz tego sa- 
ma?“ — I co pam na to, pamïe tas- 
kawy? Czy nie wspaniała — to w 
swei wiełkości scena ?... 

prawda, nic wielkiego. ni 
wspamialego nie uderzyło mnie w 


tej rozprawie pana Emila z okrąglut-! tropność! 


mój biedaku drogi, 


Ze spraw miejskich. 


GRUNT POD DOM ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. s 

Sekcia II Rady miejskiej uchwa- 

liła odstąpić bezpłatnie grunt miej: 

ski przy ul. Zielonej o ubszarze 273 

sążni czyli 980 m. kwadr. wartości 


10.920 zł. Towarzystwu opieki nad | 


żelnierzem polskim we Lwowie na 


cele budowy Domu żołnierza pot: | 


skiego. 


DAĆ CZY NIE DAĆ? 


f 
Związek nauczycielstwa polskie- 


go w Lile we Francji zwrócił się do 
reprezentacii miasta Lwowa z proś 
bą o ofiarowanie książek polskich 
dziatwie polskiej wę Francji na 
gwiazdkę, Magistrat uchwalił prze” 
znaczyć na ten cel kwotę 300 zł. — 
natomiast sekcja V (szkolna) stanę- 
da na stanowisku, że sprawa jest 
spózniona, a nadto Lwów sam ma 
dość dzieci potrzebujących, posta- 
nowiła zatem odmówić dąru. 


WSPARCIA DŁA UBOGICH. 


Na rok 1926 prolongowała sekcia 
IT stałe wsparcia miesięczne dla 35 
ubogich po 5 zl., 24 po 10 zł, 5 po 
15 zł. i dia jednego w kwocie 30 zi, 
oraz przyznałą wsuarcia miesięcz- 
ne na rok bieżący 12 ubogim po 


15 złotych. 


Żeligowski za skróceniem czasu 
służby wojskowej. 

O lepsze uposażenie dia oficerów linjowych. 

Na| wszystkiem należy zmiezfć system 


szkolenia anmii, a mianowicie z ko- 


Í 
t 


ko 


t 


szarowego na polowy, a oficerom, 


i podoficerom, służącym w polu, 


dać lepsze uposażenie. 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


ką pania; rozpoznawałem w niej ra- 
czej ów uczuciowy fałsz, ów pażos 
tandetny, w którym lubują się zde- 
klasowane serca i umysły. Zdekła- 
sowane, tak, wyikolejone bowiem z 
właściwych sobie torów myśki i iej 
refleksów. Stworzone, by po utar- 
tych chadzały szlakach, podfruwają 
niezgrabnie w niedostępne sobie 
sfery , miczem nietoperze, co rozbi- 
faja się na ślepo w pełnem świetle 
dnia. 

Nie mogłem zdobyć się na przy- 
zmamie mej interlokutorce, iż rzeczy” 
wiście „wielka“ wydała mi się o- 
powiedziana mi przez nią scena. O- 
na sama jednak była do tego stop- 
mia przejęta podziwem dła obojga 
aktorów, „zmagających się z prze- 
pasma siłą uczucia“, że sobie wy- 
tłumaczyła milczenie moje raczej ja- 
ko objaw podziwu i głębokiego 
wzruszenia. Opowiadała zatem da- 
lei: i 

— I wszystko poszło, jakeśmy to 
postanowili. Ja pojechałam na Po- 
łudnie do rodziców, przeciw czemu 
mąż mój nie  oponmował wobec 
wigiędów zdrowia, które mu przed- 
lożyłam, Emil pozostał w Paryżu... 
Nawet pisyjwać do niego nie ohcia- 
łam. 

— A, to bardzo chwalebuie, do- 
skonale ! 

Nie mogłam jednak zakazać, żeby 
on do mme nie pisał. 

— O, to już była wielka njerz- 
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PonośŚu:.. 


Dzisiaj każdy złodziej Śmiały, 
hoć krew w tobie kipi, 
Może łatwo kraść w dzień biały, 
Jeśli złodziej śmiały ; 
Czy to Lin-De, czy Fi-Lippi, 
Gdy spryt ma choć maly, | 
Cnoć ze złości krew ci kipi; 
Może kraść w dzień biały. 
Wid. 
—=$——- 


„Sami sobie”. 


Komunikat Wojewódzkiego Komite- 
tu Propagandy za Pożyczka we- 
wnętrzną we Lwowie. 


Lwów, 14 stycznia. 

Dnia 15 b. m. w piatek o godzi- 
nie 5-tej popołudniu odbiędzie się 
posiedzenie Wydziału Wykonaw- 
czego Wojewódzkiego  Komitstu 
Propagandy za  Pożyczką we- 
wiietrzną, na które Komitet zapra 
sza wszystkich pp. posłów i sena- 


torów przebywających we LŁwo- 
wic. 
mananan Z 
Mrozy w Polsce. 


Warszawa. (Tel. wł.). 

"W dniu wczorajszym Polska zna- 
lazła się w obszarze nader silnego 
wyżu zalegającego Rosię, i ogar- 
nięta została przez nadciągąjącą 
stamtąd fale Żimna, Temperatura 
spadla bardzo silnie do — 20 ua 
wschodzłe kraju. W górach mrozy 
przekroczyły — 22. Silne mrozy 
panowały również na wschodnich 
wybrzeżach Bałtyku, od Gdańska 
po Rewel. Natomiast w Niemczech 
temperatura była jeszcze łagodna 
z lekkiemi przymrozkami. Ten sam 
charakter pogody przeważał i w 
znacznej części Franci. W Anglii 
ina wybrzeżach norweskich było 
bardzo ciepio i padały deszcze. 

W Zakopanem wczoraj było po- 
godnie, temperatura rano — 20, naj- 
niższa w nocy — 22, śŚmiegu 18 cm. 

Temperatura najwyższa wynosiła 
wczoraj w Warszawie 10.4, najniż- 
sza 15.5. 

— Niechże pan pozwoli... Umó- 
wionem było, że nie wiolno mu pi- 
sać listów miłosnych do mmie — nie 
mic o swych uczuciach. Co więcej 
listy miały być najzupełniej rzeczo- 
we; więc suche sprawozdania, spo- 
strzeżenia, uwagi na temat Ksiażki, 
którą uprosił, żebym zabrała z so- 
ba i czytywała w ciągu tych trzech 
miesięcy rozłąki. 

— Co to za książka ? 

— Emil dał mi ią opieczętowaną, 
w dużej kopercie, prosząc, bym mit 
przysięgła, że ją dopiero na miejscu 
otworzę, Dotrzymałam mu słowa. 
Przypominarn sobie, z jakiem zdzi- 
wiermiem wyczytałam tytuł żółtej 
książeczki, którą wziąć było można 
za romans najnowszy: „Wybór my” 
Śli Fryd. Nietsche'go".. Proszę pa- 
na, dlaczego pan się Śmieje? 

— Ależ nie pami, nie Śmieję 
wcale. 

Prawdę powiedziawszy, do śmie- 
chu brała mie ochota — opanowa- 
łem się jednak całą siłą woli. Po 
„psychologicznych probłemach', po 
„dokumentach życiowych“ i „„wspa- 
niałej w swej wielkości scenie“, wy- 
prowadzenie teraz na arenę Nietz= 
sche'go, stwarzało tak  przeko- 
miczny epizod w całości banalnych 
amorów tej kury domestica z kla- 
sycznmym kuzymkiem, że trudno mi 
było istotnie, utrzymać należytą do- 
zę powagi. 


„ię 


(C. d n.) 
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„KURJER LWOWSKI. 


Z poltyki zagranicznej. 


Trans-europejska peregrynacja 


Lwów, l4 stycznia. 

Wprawdzie dyplomacja powoion- 
na, mimo patetycznych dekiamacji 
i pobożnych a naiwnych życzeń, nię 
stała się jawną, to iednak środki, 
któremi zwykła się posługiwać, Zo- 
stały dostosowane, przynajmniej 
zewnętrznie, do dzisiejszej atmoste- 
ry hipokrytycznej szczerości i pu- 
biicznęgo gadulstwa.  Urządza się 
wielkie konferencje z publicznością 
aa widowni i ławą recenzentów 
prasy. Podróży członków rodzin pa- 
nuiących używa się do dyplomaty- 
cznej propagandy. Mowy, wygła- 
szane przy sposobności odsionięcia 
pomnika dla poległych. zastępują 
polityczne exposć na trybunie par- 
famentarnej, lub prasowy. wywiad 
męża stanu. Najulubieńszym jednak 
środkiem stały się odłegłe podróże 
ministrów spraw zagranicznych, po- 
defmowańe częstoknoć zupełuie nie- 
spodziewanie. Zdają się one majle- 
piej zastępować publiczną tajemnicę 
telegraficznych szyfr i notoryczną 
miedyskrecię prywatnych sekreta- 
zy. 

a * $ 

Od czasu, gdy wraz z gabinetem 
Macdonalda upadła wszelka nadzie- 
ia sowiecko - brytyjskiego porozu- 
mienia a afera listu Zinowiewa do 
elębi oburzyła lubiących nadewszy» 
atko „fair play synów Albionu — 
skończył się okres ugodowych prób 
a jego miejsce zajęła zacięta, dyplo- 
matyczna walka. Przez etapy infil- 
tracii rosyjskich wpływów w głąb 


Turkestanu, Pamiru i Mongolii po- | 
sowieckiej | 


stępowała aktywność 
dypiomacji. Uderzeniem piorimu stat 
się fakt podpisania przez Karachana 
akiądu rosyjsko - iapońskiego. Ze 
swej strony Foreigen Office odpo- 
władał usilnemi zabiegami około 
konsolidacji Europy, przeciwstawia- 
jac Locarno sowieckim atutom, wy- 
grywanyin 
Wschodzie. Rok ubiegły możnaby 
słusznie nazwać angio - rosyiskim 
woiedynkiem. 


Widmo organizowanej koalicji eu- 
ropejskicj przeciw Rosji i obawą 
dyplomatycznej jej izolacji, kazaty 
p. Cziczerinowi przemierzyć w ø- 
kresie 3 miesięcy całą prawie Euro- 
pe i załatwić zapomocą ijjednego wy- 
siku, caly kompleks powikłanych 
spraw. Warszawa, Berlin, Wiesba- 
den Paryż i Kowno były etapami 
a tej drodze, ściągającej baczną u- 
wagę całego Świata. Zbliżenie pol- 
sko - sowieckie, ekonomiczne ioro- 
zamienie niemiecko - rosyjskie, fi- 
Aansowe negocjacje z Francją, przy- 
mierze z Angorą, polityczna demon- 
x0 


p. Gziczerina. 


strącja wizyty kowieńskiej — oto 
biłans, z którym p. Cziczerin powró- 
cit do Moskwy. Nie jest to jednak 
wszystko. Bilans to raczej zewne- 
trzny. Wewnętrzne rezultaty tej 
trans - europejskiej podróży, mle- 
mniej bogate, okażą się dopiero w 
przyszłości. Opatrzone będą wspól- 
nem mianem: zrealizowane Porozu- 
mienie z Anglią. 
> 3 “v 

Każda bowiem akcia dyplomaty- 
czna ma swoją stronę zewnętrzną 1 
wewnętrzną. Na zewnątrz się wal- 
czy, na wewnątrz się paktuje — lub 
naodwrót. Oficjalna wizytą w Ber- 
linie, celem skłonienia Niemców. do 
nieęwstępowania w orbitę wpływów 
brytyjskich — i nieoficjalna kuracja 
w Wiesbądenie, w pobliżu angiel- 
skiej okupacji nadreńskiej. iLanso- 
wanie groźnych słów w Paryżu — 
i szukanie cichych rozinów z angiel- 
skimi dyplomatami na Côte d'Azur. 
Podpisanie demonstracyinego soiu 
szu z Turcją, zwróconego swem 
ostrzem przeciw genewskiej decyzji 
w sprawie Mossułu — i równocze- 
sne sprecyzowanie warunków, Pod 
którymi Rosja mogłaby wziąć u- 
dział w konierencji rozbrojeniowel. 
mającą się zorganizować przez tę- 
samą Ligę Narodów. Posuwanie 
pionków na szachownicy — i Szu: 
kanie ręki przeciwnika pod stołem. 
Marszczęnie brwi, wraz z Tówhu- 


czestem.  kokieteryjnem zezowar 
niem. 
Ktokolwiek spojrzy w twarz 


p. Chamberlaina ten  poweżmie 
świadomość, że dia tego sternika 
obecnej polityki angielskiej nic nie 
jest tajemnicą, ale wszystko jest 
ewemntualnościa. Nic nie może być 
miespodzianką, ale wszystko musi 
być poważną refleksją i spokojna 
decyzją. W zacisznych gabinetach 


ną Dalekim i Bliskim | gmachu ną Downing Street, pracuje 


niemniej intenzywnie, niż (p. Czicze- 
rin wśród ruchomych ścian luksu- 
sowego wagonu. Wie on aż nadto 
dobrze, że podróże p. Cziczerina 
były jedynie okrążeniem Londynu. 
Wie on jednak również, że w poli- 
tyce brytyiskiej nastąpił obecnie 
moment, w którym należy rosyjskie- 
go przeciwnika albo zupełnie znisz- 
czyć, albo definitywnie się z nim 
pogodzić. W narzuceniu tej właśnie 
świadomości angielskim mężom 
stanu, świadomości, wprowadzają- 
cej ich w sytuację wyjątkowo tru- 
dną i nadzwyczaj ciężką — stręsz- 
czają się główne sukcesy trans-en- 
ropeiskiej peregrynacii p. Czicze- 
rina, 
Dr. Tadeusz Błerowski. 


ox—— 


Ostateczny rozkład „Wyzwolenia“. 
I senatorzy występują z tego klubu. 


(Telefonem od nasze go korespondenta). 


Warszawa, 13 stycznia. 


Dziś odbywały się narady semac- | stapieniu 


Dotąd wiadomo o zgłoszośeim wy- 
z klubu już 5-ciu senato- 


kiej grupy klubu „Wyzwolenia“. -—' rów. 
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Parlamentarzyści polscy w Moskwie. 
Wizyty u przewódców rządu sowieckiego. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Wanszawa, 13 stycznia. 
Sowiecka  aiencia 


futrzejszym w Moskwie złożyć wi- 


telegraficzna | zytę Kałeninowi, Cziczerinowi i 


„Tass“ donosi, że wycieczka parta- | Dzierżyńskiem 


meentarzystów polskich ma w dniu 


| 


Diąłek, 15 stycznia 1926. 


Doskonała pozycja złotego w Paryżu. | 


Wpłynęła na to opinja prof. Kemmerera. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 13 stycznia. 
Z Paryża nadchodzą dalej wiado- 
moścł o poprawie kursu złotego, -— 
który wzrósł obecnie do 350 fran- 
ków za 100 złotych. W sobotę kurs 


Warszawa, 13 stycznia. 
Otwarcie Izby handlowej polsko- 
rosyjskiej dokonane zostanie dnia 
20 b. m. Spodziewany jest liczny! u- 
dział delegatów sowieckich organi- 
zacji gospodarczych. 
aren ALAC ASS 


z OPERY. 
D'Alberta „Zamarłe oczy‘. 


Lwów, 14 stycznią. 
Podobnie, jak na innych scenach, 
dzieło to i na naszej scenie swego 
czasu miało duże powodzenie. Szko- 
da tylko, iż bez powodu znikło z re- 
pertuaru. W ten sam sposób ji wiele 
innych repertuarowych dzieł (Lo- 
hengrin, Złoto Renu, Walkiria, Sa- 
lome, Figaro) bez uzasadnienia zni- 
kło z afisza. Chyba tylko na to, aby 
po dwu- lub trzylętnięj przerwie, 
wznawiać je z dużym nakładem pra- 
cy i kosztów. A są pewne dzieła, 
kbóre przez powtarzanie ich w pe- 
wnych odstępach czasu, można i 
należy utrzymać na afiszu, jako sta- 
ły (rezerwowy) repertuat. Dzieła 
Masseneta, Mozarta, R. Straussa i 
Wagnęra należą do staiezo reper- 

tuaru każdej poważnej sceny. 

Wznowienie „Zamarłych oczu” 
należy uważać za udatne, dzięki sta- 
ranności kapelmistrza p. Lehrera i 
zespołu Śpiewackieęgo. P, Platówna 
(Myrtocle) śpiewała doskonałe, da- 
jąc piękny i szlachetnie brzmiący 
głos; w grze scenicznej widać było 
dokładnie wniknięcie w szczegóły 
akoji. P. Cyganik jako Arcesjus 
stworzył wokalnie i scenicznie wy- 
soce zajmującą postać, która pozo- 
stawią silne wrażenie, P. Kwiat- 
kowski w roli pasterza rozwinął od- 
powiednią miarę liryzmu i śpiewał z 
uczuciem i szczerem przejęciem się, 
Pp. Green-Skazowa i Lipowska od- 
śpiewały swoje partię pięknie i z na- 

leżytym wyrazem. 
Inne role wykonali 
Popowiczówną oraz pp. Łowczyń- 

ski, Martini, Hiady į Jeleński. 

Wyrkonanie tego pięknego dziela 
było dobre; ale gdzie publiczność? 

Grd, 


Z sali sądowej. 


'Pomysłowi oszuści 


wekslowi. 


Lwów, 14 stycznia. 
W drugim dniu rozprawy po ukoń- 
czoiiem postępowaniu dowodowem 
i przemówieniąch prokuratora i o- 
brony zapadł wyrok  uwalniający 
obu Pankiewiczów od winy i kary. 
Trybunał wyszedł z tego założe- 
nia, że prawdopodobieństwo nie 
może być podstawą wyroku zasą- 
dzającego. W tym bowiem wypadku 
ani jeden Świadek mie stwięrdził ka- 
tegorycznie, że właśnie Pankiewi- 
cze popełnili zarzucone im czyny. 
Padli omi jedynie ofiarą pomyłki. 
Bronił adw. dr. Kibitz. 
—— 
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Polsko-rosyjska izba handlowa 
zostanie otwarta 20. bm. 
(Telejonem od naszego korespondenta). 


umiejętnie p. | 


wywosił 323 franków, a zatem por 
prawa wynosi dalszych 27 punktów. ` 

Na poprawę kursu złotego w dt- | 
żej mierze wpłynęły wymurzenia i 
prof. Kemmerera. 


"> 


w 


Po uruchomieniu Izby handtłowel 
polsko - rosyġskiei nastąpi zorgani- 
zowanie większej wycieczki prze” 
mysłowców polskich do Rosji so 
wieckiej. 


ia TRE im WNPPE a 10M 


WETERAN KUNSZTU ZŁODZIEJ: 
SKIEGO. 


Lwów, 14 stycznia. 

Wczoraj odbyła się rozprawa w. 
sądzie okr. kar. we Lwowie przeciw | 
Janowi Malikowi, weteranowi ce | 
chu złodziejskiego, który byt już” 
niezliczone razy karany za kradzież. | 

Ostatnio odsiadywał on karę %1 
letniego więzienia, zaś za czasów l 
austrjąckich podczas wojny był nai 
wet przez sąd wojskowy skzany na | 
śmierć za przewinienia w woiskw 
zdołał się jednak od tego wywinąć, 
gdyż właśnie w tym czasie Austria 
Się rozpadła. 

W listopadzie 1924 został on wy”. 
puszczony z więzienia, a w dwa ty” | 
godmie później znowu przymknięto , 
go za kradzież z włamaniem nai 
szkodę N. Segalowei, zam. przy tl. í 
Berka Josęlowicza. Wraz z nim za 
siedli na ławie oskarżonych blatnicy | 
N. fanczarową i N. Feuerstein z żo | 
ną. å ; 
Po przeprowadzonej rozprawić 
zasądzono Malika na 3 łata ciężkie” | 
go więzienią z obostrzeniami, Jan / 
czarową na 6 miesięcy, zaś ge 
steinów od kary uwolniono. 

Janczarową i Feuersteinów broni 
adw. dr. Weiss, Malik bromii się 
sam. i 

Zaznaczyć należy, że Malík, ma” 
jąc lat 40. odsiedział z tego 14 lat, 4 
| teraz przybyły mu jeszcze 3 lad 

fięzienia. j 
«= awa ' 


Róhlich i tow. sprzeciwiają sid 
; 


Aerde 


aktowi oskarżenia. 


Lwów, 14 stycznia. 

Dowiadujemy się, że Róhlich i to 
warzysze, aresztowani w swoim 
czasie za sprzeniewierzenie na szko 
dę skarbu kolejowego wnieśli sprze” 
ciw przeciw aktowi oskarżenia, któ” 
ry został im onegdaj doręczony. , 

Akt ten oskarżą wszystkich t 
Róhlicha, Hermanna, Ursiniegg, Po 
meranza i Scheinera o sprzeniewie 
rzenie i oszustwo, a pozatem ziół 
nięgo o obrazę religii i pochwalanić 
akcji wywrotowej. o 

W dniach najbliższych Izba rad 
nych rozstrzygnie powyższy sprzejj 
ciw poczem zostanie rozpisana ro% i 
prawa. Obrony podja się adw. d% 
Kibitz, BEN 


Z e A i í 


KRÓL ALBANJI. i 
Beigrad. w styczniu: < | 
Z Durazzo donoszą, że Achmedbd| 
zamierza proklamôwać się króle” 
Albanji. Wysłał on już podobno emi 
sarjuszy do krajów sąsiednich z 28 
wiadomieniem o tem. 


— dg 


a ESD ZONE 


„KURIBR LWOWSKI”, 


U zabezpieczenie losu dziennikarzy. 


Łwów, 14 stycznia. |uchwaloną została w Austrji i Cze- 
„ Na rzecz funduszu ubezpieczenia | chach. 


! Zaopatrywania na starość i nie- 
zdolność do pracy dziennikarzy wło- 

+ ną skutek rozporządzenia 
rządu włoskiego wydawcy pism i 
właściciele biur ogłoszeń uiszczać 
mają od wystawionych rachunków 
cpoojalną opłatę stemplową. Do- 


cznie na 1 miljon lirów. 
ku Nas ustawa dziennikarska po- 
tuje od kilku lat w rozmaitych 


Umowa dziennikarzy 2 wydawcami 
w Niemczech zawarta po długich 
rokowaniach ustala warunki pracy 
i zapewnia dziennikorzom prawo do 
emerytury. Umowa przewiduje też 
możliwe zatargi, mogące powstać 
pomiędzy wydawcą a pracownika- 


d z tego źródła obliczają ro- |mi oraz ustala sposoby załatwienia 


tych zatargów. 
W Polsce dotychczas nie zosta- 
ła jeszcze uchwalona ustawa dzien- 


omisjąch sejmowych i nie może |nikarska, skutkiem czego dzienni- 


doczekać się uchwalenia — pomi- 
mo, że w sejmie, zasiada wielu pu- 
ża) i dziennikarzy. 

Stawa taka, mająca zabezpie- 
Czyć los dziennikarzy — podobno 
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karzy skazano na łaskę i niełaskę 
wydawców. Związek syndykatu dzien- 
mkarzy polskich zająć się powinien 
energicznie tą sprawą. 


Z życia Związku Legjonistów polskich 


"we Lo wie. 
Lwów, 14 stycznia. |sudskiago do Czynnej roli w Pań- 


p W niedzielę dnia 10 b. m. odby- 
Pr SIĘ w lokalu Związku Leg. Pol. 
ekarska 53 pod przewodnictwem 
Prezesą okr. H. Schmala pełne po- 
dzenie Zarz. Okr. lwowskiego 
Przy obecności członków Wydzia- 
d ykonawczego i delegatów od- 
złałów: Sambor, Stanisławów, 
zortków, Brzeżany, Przemyśl itd. 
ta porządku obrad przyjęto odczy- 
NY protokół poprzeduiego zebra- 
nia, wysłuchano sprawozdań orga- 
zaacyjnych zarządów oddziałów i 
arz, Okr., które Świadczą o do- 
Onałym rozwoju organizacji oraz 
Przyjęto opracowane przez wydział 


stwie i z obecną ciężką sytuacją 
państwową. 

W sobotę dnia 16 bm, o godz. 
19 w lokalu Związku Piekarska 53 
odbędzie się informacyjne zebranie 
legjonistów. Na porządku obrad 
sprawozdanie z pełnego posiedze- 
nia Zarz. Okr. odbytego dnia 10 
stycznia b. r. Obecność członków 
Związku konieczna. 


20 miljonów dolarów 
na bezrobotnych. 


Wiedeń, w styczniu. 


Na zasiłki dia bezrobotnych w 


Ykonawczy calendarium ogólne i| Austrji wydano w r. 1925 14 bitjo- 


Program pracy na rok 1926. 
sii astępnie uchwalono po dysku- 
ji Szereg doniosłych rezolucji zwią- 


Mek „Knrjera Lwowskiego” z 15.1. 1926 | strumentu, 


„Głaz graniczny“ 
Emila Zegadłowicza. 


(Dokończenie). 


ing alaz graniczny“ stof na podłożu 
„ ektualnem. Jest to tak widoczne, 
nę tego nawet wykazywać nie trze- 
de Nie uważam jednak tego za Wa- 
inen mał. Chcąc bowiem potępić 
ke gn ctualizm w dramacie, musieli- 
cały. Y wygnać z świątymi sztuki 

mema! dramat nowoczesny. Bo 
Pira w istocie są utwory Shawa, 
ae Mellego, Kaisera i wielt innych, 

Nie rozwiązywaniem dramatycz- 
że „„ZA£adnień myślowych. Sądzę, 
móg.. Sze) epoce, przesiąkniętej 
ca ię W żaden współczesny twór- 


Kwestia intelektu- 
(W sztuce jest zreszta zbyt 
Cza i zbyt zawikłana, by ią 
ieżne Tozstrzygać w ramach po- 
i to w dog stom dziennikarskiego 
TOZfr S na marginesie innych 
aant nasz kieruje się w inną 
Wiąznią Ludzie Zegadłowicza roz- 
tyle Zagadnienia myślowe nie 
cigaro tanien, ile słowem. Punkt 
na st | PNZENOSI się tedy z akcji 
Sza gję 7 PTZEZ co już samo zmniej- 
r ęcie dramatyczne. 
chw : 
Pa a kiedy tak już się dzicje, 
W nas tauo wyzwalać imanentne 
zem apięcia dynamiczne, a zara- 
Wag p, csicyjnie nas przekony- 
A tę cada godnie zastąpić czym. 
możliwo ozpętania dramatycznych 


ci słową. uczynienia zeń in- 


zanych z powrotem Marszałka Pił- 


nów kor. austr. czyli 20 milj. dolar. 
Na fundusz bezrobotnych ztożyli 
przedsiębiorcy: 42%, tyleż 


M 


który wskrzesza mart- 
wych, a „żywyłch w nice obraca“ 


| posiada Zegadłowicz jedywie w ma- 


lej mierze. Słowa Zegadłowicza są 
raczej patetyczne niż dynamiczne. 
jednem skrzydłem ocierają się na- 
wiet o wielkość, nie są atoli miaż- 
dżącymm losem ni zabijającym gro- 
mem; są najczęściej bohatemską li- 
ryką, rapsodami lirycznego poema- 
tu, zahaczającego tu i ówdzie o o- 
Derg. 

Kiedy Zegadłowicz tworzył 
„Głaz graniczny“, przyświecała mu 
niewątpliwie myśl stworzenia pol 
skiego mistenium ludowego. Wybór 
tematu był bezwarunkowo trafny. 
Walka między pogaństwem a kato- 
licyzmem toczy się od wieków i to- 
czy się jeszcze dzisiaj z wielką mo- 
cą na wszystkich frontach duszy ma- 


szego ludu. Czuł to doskmale 
Wyspiański, ozymiąc ją tematem 
„Klątwy”. 


Wyspiański był skromny, bo 
przejął tę walkę w stamie zupełnie 
pierwiastkowym i zamknął w gra- 
nicach  nieskomplikkowanego, co- 
dziennego zdarzenia. 

Zegadłowiczowi to nie wystar- 
czyło. Odebrał idei pogaństwa jej 


pierwotny ludowy charakter i ską-| 


pał ją w wodach filozofji, głównie 
nietscheańskiej. Nic dziwmego, że 
zatraciła Się przez to jej żywioło- 
włość i komkretność, a tem samem 
i jej przydatność dramatyczna. Po 


drugie, dał się wyżyć tak spreparo- 
wanej idei nie w powszedniem zda- 
nzeniu, lecz w kunsztownie i specjal- 
nie do tego celu stworzonym wy- 
padku. 

To odejście 


Zegadłowicza od 


praco- | 
biorcy, 12% państwo a 4% gminy. | 


płątek, 15 stycznia 1926. 


Samopomoc 


Lwów, 14 stycznia. 


inwalidzka. 


| Bank inwalidzki: uzyskała już sze- 


Na obszarze Rzeczypospolitej ży-| reg koncesji przemysłowych i han- 


ie olbrzymia rzesza imwalidów w 
liczbie przeszło 400.000! Jeśli do te- 
go wliczymy ich rodziny osiągnie- 
my cyirę prawie milionowa. Natu- 
ralnie, że niepodobieństwem jest dla 
państwa dać wszystkim tym inwali- 
dom dostateczne zaopatrzenie. W 
ramach możliwości rząd nasz, po- 
mimo ciężkich warunków ekon- 
miiczmych, spowodowanych strasz- 
liwem wyniszczeniem ziem naszych, 
starał się i stara ofiarom wojny 
przyjść z pomocą. Liczba ich jednak 
jest tak ogromna, że przerasta moż- 
ność odpowiednich — czynmnikórw. 
Trzeba się więc bylo oglądać za 
jakąś pomocą inną. wyszukać nowe 
Źródła, stworzyć obok rządowej, ja- 
kąś instytucję prywatna, któraby u- 
ięła te piekące sprawy w. swe ręce 
i dopomogła rządowi. Dzięki imicja- 
tywie jednej dzielnej Kobiety, co 
trzeba z naciskiem podnieść, osoby 
ofiarnej i niezwykłe ciergicznej, któ- 
ra poddała Świetny proiekt, utwo- 
rzyłą się w Warszawie instyłucja, 
która ma wszelkie warunki, żę nie- 
długo już stanie się potężną repre- 
zentantka Spraw inwalidzkich. Tą 
instytucja to „Samopomoc inwa- 
lidzka*, oparta o zasadę nie żebra- 
uiny, lecz współnej pracy i wynaj- 
dywatia źródeł dochodów i zarob- 
ków. Reprezentanci rządu zrozumie. 
li, że jest to olbrzymia pomoc dia 
Państwa To też do komitatu tym- 
czasowego przystąpili zaraz mie 
mister Skrzyński, manszałek Rataj, 
marszatek Trąmpczyński, wielu se- 
naborów i postów, oraz delegaci 
wielkich instytucji finansowych. 
„Samopomoc“ powstała prawie 


bez funduszów, dziś oparta jest o! 


prostoty pozbawiło „Głaz granie | 
cay“ owej cudownej konkretności 
która zachwyca nas w „kKłątwie”, 
a zarazem unientożdiwikło wskutek 
ustawicznej potrzeby uzasadniania 
skomplikowanej akcii ową konden- 
zacię, która w „Klłątwie“ wybucha 
co chwila ogniem najcięższych po- 
cisków, rażących nas nicubłagalmie 
w samo seroe. 

Stracily na tem rówmież i osoby 
dramatu. Podmiesione a priori do 
godności typów, nie mają sposobiio- 
Ści dowieść nam w toku akcji, że 
do tej ząoktrojowanej godności do- 
rosły, I dlatego tam gdzie przylidzie 
im działać, okazuje się zawsze, że 
mie są jednolite. To pozwala nam 
mówić o tragedii osobistej Feti, bieg- 
nącej odrębnym torem od tragedji i- 
deowej. Nie trzeba oczyrwiście na- 
wiet o tenm wspominać, że to posta- 
wienie na dobrą wiarę bohaterów 
„Głazu ma piedestale typów, nie 
wpływa korzystnie na ich obieg 
krwi, bo się rozumie chyba samo 
przez się. 

W „Kẹlatwie“ jesteśmy świadkami 
rośmięcia osób dramatu i postępo- 
wego przeistaczania się ich w typy. 
reprezentujące mocą swoich czy- 
nów wielkie grupy i przenikająca ie 
ideologię. U Zegadłowicza osoby 
„Głazu” nie rozwijają się, ale są. 

Sądzę, że ten sposób kształtowa- 
mia tragedji możnaby: snadnie poło- 


żyć na karb  ekspresjonistycznej 
szkoły, w „której Zegadłowicz. się 
chował. Żaden bowiem z dotych- 


czasowych kierunków literackich 
nie okazał tak silnego dążenia do 
typizącji za wszelką sceng, a rów- 
nocześnie tak silnego zapoznania 


podstawowych praw dramatu. a w 


dlowych, daie zarobek inwalidom. 
wyszukuje im zajęcie i tworzy dla 
nich źródła dochodów. 


We Lwowie tworzy się filja (od- 
dział) „Samopomocy“, co należy po- 
witać gorąco. Na czele komitetu ho- 
norowego stanęli już wojewoda Gia- 
rąpich, prezydent Neumann, wice- 
prezydent Chlamtacz i i. -— Nieba- 
wem odbędzie się; ostateczne ukon- 
stytuowanie twiowskiego oddziału, 
o czem na razie pokrótce donosimy, 
wierząc niezłomnie, że Lwów swą 
„Samopomoc“ otoczy troskliwą o- 
pieką i poparciem. 


„Kurier Lwowski* sprawie tej 
poświęci baczną uwagę i chętnie ła- 
my swe otwiena dla spraw tej in- 
stytucji i jej lwowskiego oddziału. 


OKRUCHY. 


KRAKOWIACZEK 0 MROZIE. 


Cóż mi po dowcipie? 
Nie sprostam mrozowi, 
co dziewczątka szczypie 
na złość Zeterowi. 


Gdy ściska bez granic, 
umienią się rade, 
błady rym mój na nic, 
pozostają blade. 


Twardym wiersz orzechein. 
rym to nie jest migdał, 
drukujcież z pośpiechem, 
com do druku w mig dał. 


Łotr mróz! — O druk wołam, 
rycbło! — bo wiersz cel ma, 
gdy mróz zelżyć zdołam, 
nim zelżeje szelma. 
Zetor. 
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szczególności prawa stopniowego 
narastania, jak ekspresionizm zwła- 
szczą w niemieckiem wyd uniu. 

Wszystkie te zarzuty mie przesą- 
dzają zupełnie zmacznei wartości 
„Głazu*. Śmiało twierdzę, że jest 
to od czasów „Judasza“ Riostwo- 
rowskiego, pierwszy dramat polski. 
pornyślany na wielka skalę. Nikt od 
tego czasu, nie zdobył się na tak po- 
tężną rozpiętość hrku zanryślań 
twórczych, nikt mie miał odwagi 
sięgnąć tak daleko w głąb. Nie na- 
leży zapominać, że „Głaz gra- 
niczny” jest dopiero podchodzeniem 
Zegadłowicza do dramatu i tem 
wiiększa jest przeto nasza radość, 
że krok niemal pierwszy został po- 
stawiomy tak mocno.  Wdzięczmii 
jesteśmy! zarazem Zegadłowiczowi. 
że kazał mówić osobom swojego 
dramatu tak pięknym i poetyckim 
językiem, że dowiódł zmowu przy- 
datność wiersza dla djatozm. 

Trzeba jeszcze, dodać że „Głaz 
graniczny” posiada wybitne walory 
sceniczne i że pisany jest z myślą 
o scenie. Przykro tylko pomyślzć, 
że w tym samym czasię, w którym 
dyrektorowie scen naszych nic- 
ustanie narzekają na brak utworów 
sztuki nodzimej, któreby godne były 
ujrzeć Światło kinkietów, znalazł 
sie — o ile mi wiadomo — tylko 
jeden kierownik teatru, co przin- 
oblekł „Głaz graniczmy“ w kształty 
sceniczne. Świadczy to z pewnościa 
racziej ujemmie o dyrekitorach na- 
szych teatrów, miż o Zegadłowi- 
czu! 

Seweryn Zausmer. 
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Na marginesie. 
Skalpować iu: 


Lwów, 14 stycznia. 

Heż to czernidła zepsuły zadatli- 
we gazetki. ażeby godnie zarekla- 
mować przyjazd do naszej stolicy 
poczciwego profesora Kemmerera! 
Jedzie, jedzie dobroczyńca, 
znawca, cudotwórca, lekarz wsze- 
lakich boleści gospodarczo-finanso- 
wych! — trabiomo od Warszawy, a 
mim Zdziechowski drżał z oozeki- 
wania, byle tylko predzej przyjechał 
ten magik amerykański i puste „sa- 
iesy* skarbowe zamieni! w sezamy, 
pełnie złota i dolarów. 

W dniu przyjazdu zbudowano na 
warszawskim dworcu bramę trium- 
falną ze staropolskim napisem: wi- 
tajże nam miły gospodynie! 
brzmiały strzały armatnie, wygło- 
szomo 25 mów powitalnych, Or-Ot 
oddeklamował wiersz o „Cudziz | 
bankowym nad Wisłą”, potem urzą- 
dzono 10 bankietów z opłatkiem, 15 
przyjęć bez opłatka — a w końcu 
zaprowadzono gościa do puśŚciuteń- 
kich piwnic skarbowych... 

Oczekiwano ogólnie, że wszech- 
władny ametykanin-iluzjonista za- 
kasze rękawy, w głęboki cylinder 
wrzuci bilanse deficytowe wszyst- 
kich dotychczasowych rządów, zro- 
bi hokus-pokus — i botem wszyst- 
kie kasy ogniotrwałe napełni Zdzie- 
ahowskiemu mamoną. 

Tymczasem stało się zgoła ina- 
czej! Kemmerer pykał flezmatycznie 
z fajeczki, uśmiechał się dobrotliwie, 
szperał długo w budżetach, docho- 
dach i rozchodach, obleśnie świd:0- 
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Przemyśl, 13 stycznia. 


intrygi w sferach kolejowych. Pod- 
dyrekcja kolej. się rozbiła. Pech 
p. Białoskórskiago. 


Sygnalizowana przed kilku mie- 
siączmi sprawa założenia w naszem 
mieś ie inspektoratu (poddyrekcji) 
kolejowego Stanęła na martwym 
punkcie — zapewne z powodu re- 
dukcji wydatków w  preliminarzu 
budżetowym ministerstwa koleji. — 
Dzęki temu ochłonie też w swych 
namiętnych  usiłowani*ch znany 
skądinąd p. r. Eug. Białoskórski, 
który pchał się na „cały regulator“ 
na posadę naczelnika, jednego z wy- 
działów tej niedoszłej poddyrekcji, 

Z tych też powodów kolejarze 
zapewne nie uronią ani łezki zwła- 
szcza, że p. Białoskórski wpra 
wdzie gdzie może rozporządza ni- 
mi poza służbą — potrafił jednak 
zaskarbić sobie niepodzielnie ich 
antypatje. 


Kampanja o naczelnictwo kolej. 


Poza tem zaś wre także jeszcze 
inna cicha, podjazdowa, lecz nie- 
mniej zacięta, walka o urząd naczel- 
nika kolejowego urzędu ruchu. Kan- 
dydaci, których nie brak, chcieliby 
już koniecznie wysadzić teraźniesze- 
go naczelnika p. Kazimierza J., któ- 
ry — nie tylko siedzi — i to sil- 
nie — ale wcale niema jeszcze za- 
miaru żywcem się usunąć. Przeci- 
wnie, ciesząc się doskonałem zdro- 
wiem daje wszelką rękojmię, że bę- 
dzie jakby na złość swój urząd 
piastował — aż do niemożności 
władania bronią. 

Tej kampanji o „ruch* akompa- 
niują oczywiście także fortepiany 
polityczne, długie i krótkie — na 
Szczęście jednak tak gruntownie 
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Wiadomości z Przemyśla. 
(Od naszego korespondenta.) 


„KURIER LWOWSKI”, piątek. 15 stycznia 1926. i 


30 okrętów utknęło w lodach. 


| 


protegować. 


wał oczkiem długie rubryki przez 
Izbę kontroli opatrzone notatką: 
„Skradzione“. — Wreszcie machnął 
na wszystko ręką: — Panowie, ba- 
tagan! dzika dżungla! — chaos!... 

A dla osłody dodał: No, tak! Mo- 
że z tego coś będzie, ale podatki 
zreformować ,.. oszczędzać... reduko- 
wać... pracować.. handlować... i pro- 
dukować... urzędników oskalpować.. 
bankierów i fabrykantów protezo- 
wać... a pozatem.. lakierować i Ia- 
wiirować... 

A możeby tak pożyczkę? — SZEp- 
nat nieśmiało min. Zdziechowski. 

— Owszem, owszem! — jeżeli tyl- 
ko ktoś da — z całą życzliwością 
wyjaśnił profesor, potem schował 


do kieszeni grube honorarjitm 1... 
wyjechał do swej amerykańskiej 
ojczyzny: 


I czy mię jest prawdą, że amery- 
kanie z niczego umieją robić fortu- 
ny? 

Czy Polakowi kto kiedy zapla- 
cił grube dolary za takie „bujamie 
doradcze”, za ekspertyzę, analizę... 
czy jak się tam to nazywia?... 

Podobno po wyjeździe Kemmere- 
ra miał powiedzieć min. Zdzie- 
chowiski: — Wprawdzie ten „szpas“ 
drogo mię kosztuje, jednak jestem 
zadowolony, bo mam o czem mówić 
przymłajmimiej na cztery expoSs*.. 

— Jak on to Ślicznie powiedział, 
ten Kemmerer: — Oszczędzać... re- 
dukować... urzędników oskalpować.. 
bankierów i fabrykantów piro'ego- 
wać! Wid. 


rozstrojone, że — psują cały kon- 
cert intryg. 

Pogrzeb działacza politycznego. 

W niedzielę 10 bm. odbył się tu 
pogrzeb wybitnego członka i dzia- 
lacza P. P. S. śp. Michała Vogla, 
którego pożegnały pieśniami żało- 
bnemi Chór Robotniczy „Lutnia! 
oraz „Muzyka kolejarzy*. Nad mo 
giłą wygłosili przemówienia p Lang 
(ze Lwowa), St. Grunert oraz F. 
Mikruła. 


Rosja angażuje obcych 
inżynierów. 
Moskwa, w styczniu. 
W kołach intelektualnych Rosji 
sowieckiej panuje wielkie niezado- 
wolenie, ponieważ rząd bolszewicki 
angażuje znaczną liczbę inżynierów 
z zagranicy dla prowadzenia robót 
w kraju, gdy niezliczona liczba ro- 
syjskich inżynierów jest bez pracy. 
Rząd jednak nie reaguje na pod- 
niesione protesty i ostatnio znowu 
polecił przedstawicielstwu swemu 
handlowemu w Berlinie zaangażo- 
wanie niemieckich inżynierów. 
Będą oni otrzymywać na miesiąc 
tysiąc rubli w złocie, a ich rodziny 
pozostałe w Niemczech tysiąc ma- 
rek w złotych. Natomiast maksimum 
wynagrodzenia inżynierów rosyj- 
skich wynosi 500 rubli na miesiąc 
i płacę taką pobierają tylko wyjąt- 
ki. Oburzenie ich na tę hojność dla 
obcych zatem jest zrozumiałą. 
Rząd sowiecki wyjaśnia, że za- 


graniezni inżynierowie nie robią Ro- 


sjanom konkurencji, bo chodzi tu o 

te roboty, w których zakresie ro- 

syjscy inżynierowie nie mają do- 

świadczenia ani uzdolnienia. 
—00 


Lwów, 14 stycznia. 

Depesza radana za pomocą tele- 
grafu bez drutu z parowca „Laura 
Kunstinmann* donosi, że okręt tem 
tkwi w zatoce fińskiej, zamknięty w 
lodach. Zapasy żywności wysiarczą 
zaledwie na kilka dni. W pobliżu 
stoi w lodzie 12 niemieckich parow- 
ców. 

Okręt liniowy „Hessen“, wysłany | 
na ratunek, nie mógł! prawdopodob- 
nie jeszcze przed Środą dosięzmąć 
tych statków. Towarzyszą mu dwa 
holowniki z Hamburga. Padobno 
hamburski okręt „Altengamme“ z 
liczby stojących w pobliżu Kron- 
stadtu okrętów, zaginął, Bremskie 
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parowce „Thor“ i Faust" są ciężko 
uszkodzone. 

Z Helsingforsu donoszą, że droga. 
powietrzną wysłano zablokowany 
okrękom środki żywności, miarowi 
cie konserwy mięsne i chleb. Stwiele 
dzono przy pomocy aeroplanów, ŻE 
w lodach stoi aż 30 okrętów. RO 
sylski łamacz lodu „Lenin“ i dwa 
inne tamacze, usiłuią jak zaobserw0% 
wano, utorować drogę do połudznio* 
wego przylądka wyspy Hogland 
W ślad za nimi podążyło 15 okrę: 
tów. Statki te wyrzuciły swe zapi 
sy w pobliżu innych okrętów. któ” 
re jeszcze tkwią w lodzie. 


Telefon bez drutu w pociągach. 


Lwów, 14 stycznia. 
Już przed piećdziesięciu laty inży- 


nierzy: amerykańscy próbowali wy- | bliższej stacji i tam zostaje 


maleźć przytząd, któryby pozwolił 
przy użycią zwykłego telefonu po- 
łączyć się w pociągach z daną miet- 
scowością. Próby te jednakowoż 
nie udawały się. Również, gdy na- 
stała epoka telegrafii bez drutu. nie 
powiodło się Ameryce urządzić w 
pociągach telefonu bez drutu. Nie 
mogli sobię mianowicie poradzić z 
anieną, która rrzecież musi być wy- 
soka, czego w pociągu mie imożua 
założyć. Ten problem rozwiąząfi 
niemieccy inżynierzy, Zastosowano 
tutaj bowiem właściwości fal klerza, 
które bez wielkiego trudu mogą się 
przenosić po drutach telegraficznych, 
nie przeszkadzając w zupełności 
depeszom telegraficznyau i telefoni- 
cznym. W ten sposób rozmowa te- 
lefoniczna bez drutu odbywa stę na 
krótkiej przestrzeni, bez potrzeby 
budowania anteny dużej od kabiny 
rozmawiającego aż do przewodów 


Bluszcz Nr 2. zawiera artykuły | 


R. C „Dla przyszłości rasy“, „Dy- 
sputa u stóp Kapitolu“ ! Kopczyń 
skiej. B«.letrestyczna część numeru 
składa się z najlepszych utworów 
pisarzy naszych i obcych. Praw- 
dziwą atrakcję numeru stanowi 
dział praktyczny. 

Pierwszy zeszyt tegoroczny wy- 
twornego dwutygodnika „Świat Ko- 
biecy* ukazał Się już na półkach 
«sięgarskich i pod względem tre- 
ści oraz barwnych ilustracji przed- 
stawia się nie tylko okazale i inte- 
resująco, ałe jasno Świadczy, że 
Redakcja tego popularnego pisma 
dla kobiet nie szczędzi kosztów 
ani pracy, by godnie odpowiedzieć 
swojemu zadaniu. Pięknie przed- 
stawia Się również dział mód. Stro- 
je wieczorowe, balowe, maskowe 
są tak pomysłowe i ładne, że każ- 
da z Czytelniczek znajdzie dla sie- 
bie coś odpowiedniego. Gustowna 
okładka i wzory uzupełniają całość. 

Zeszyt styczniowy „Przeglądu 
Współczesnego“ miesięcznika wyda- 
wanego przez Dra St. Badeniego i 
Krakowską Spółkę Wydawniczą 
zawiera następującą treść: Ignacy 
Chrzanowski — Adam Asnyk,Witold 
Taszycki — Jan Łoś — w czterdzie- 
stolecie pracy naukowej, Marceli 
Handelsman — Emigracja i kraj (ID, 
Marjan Zdziechowski — Stefan Szć- 
chenyi, Juljasz Viszota Stułecie Wę 
gierskiej Akademji Umiejętności, 
Mieczysław Ziemnowicz — Projekt 
ustawy o ustroju szkolnictwa w Rze- 


drutowych. Dalsza depesza idzie 
normalną drogą po drutach do naj 
przy 
pomocy odpowiednich transmutacj 
podana dalej. 

Zeszłej środy zaprodukowano pó) 
raz pierwszy to urządzenie dla 
przedstawicieli prasy na linji Berlin- 
Hamburg w pociągu pośpiesznym: 
Kto w takim pociągu chce uzyskać 
rozmowę telefoniczną, ten musi si£ 
udać do osobnej kabiny, posługuje 
się całkiem zwyczainym telefonelt 
i zawiesza sobie, celem lepsze£g0 
słysznia na głowę słuchawki tele 
foniczne. Wszystko to jest bardzo 
proste, wymagało jednak długicii 
prób i cierpliwei wytężonej praf 
szeregu ludzi, pełnych inwencji. Te 
lefon bez. drutu jest zaprowadzony 


na razie w kilku pociągach, kursu; 


jących na linji Berlin — Hamburg 
Zwykła rozmowa telefoniczna ko 
sztuje minimalnie 3 marki za minu/e 
nadanie telegramu 2 marki. 
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Kurier literacki. 


czypospelitej Polskiej, Śtefan Koła” 


X. Muszałówny „Kobieta a sport*, | czkowski — Stefan Żeromski, Witokć 


Klinger Do sprawy Stanissawa Brzo 
zowskiego, Tadeusz Kutrzeba — 
Wplyw układów w Locarno na w4 
runki obrony Polski. , 

Noworoczny numer“ dwutygodni 
ka „Kobieta w świecie i w domu” 
przedstaw a się bardzo interesująco 
zarówno pod względem treści, ja 
i artystycznej szaty zewnętrznej: 
Artykuły żywe, lekkie i urozmaico” 
ne i t. d. Dobre gosposie znajdł 


moc cennych wskazówek. i 


A 
Zredukowany karnawał 
Warszawa, w styczniu. 
Międzykorporacyjne koło stude 
ckie w Warszawie wydało polecenić 
zaniechania dorocznych balów repr 
zentacyjnych ze względów oszczęd' 
nościowych. Szereg zainscenizowa” 
nych dotychczas balów ponios 
fiasco. Zastój w przemyśle karn 
wałowym t. j. u krawców, fryzjerów 
damskich, kwieciarzy i t. d. jes 
bardzo silny. Wiele organizacyj spo” 
łecznych i oświatowych zrezygnow? 
ło z urządzania balów. j 
Wobec powszechnej nędzy w dO” 
mach bezrobotnych i urzędniczy" 
(zapomogi i pensje nie wiele 7 
między sobą różnią) oraz wobił 
zastoju w handlu i przemyśle 
rządzanie zabaw wydaje się prow 
kacją pod adresem głodnych. d 
Zredukowanie karnawału świś 
czy że jeszcze są w stolicy lud 
mający sumienie i współczucie CZ 
więka dla człowieka. 


E 
m BO 


—— „KURJER LWOWSKI“, 


Sensacyjny list marsz. Piłsudskiego 
w sprawie powrotu do armji. 


(Telef. od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 13 stycznia. | autora generała Sikorskiego. i 
„Kurier Poranny” publikuje dziś| Nadto nie mogę utaić zdumienia, 
list marszałka Piłsudskiego w Spra- | że Pan Prezydent Ministrów — po- 
Wie jego powrotu do armji. Nawią- | mimo moich ostrzeżeń, wypowie- 
Zuląc do komunikatu P. A. T. w | dzianych przy początku ubiegłego 
Sprawie przyspieszenia prac Sejmo- | kryzysu, a wyrażonych w obecności 


piątek, 15 stycznia 1926. 


Gruby połów policyjny. 
Aresztowanie b. ministra polskich sowietów. 
Warszawa, 13. 1. (AW). W po- fałszywe dokumenty. Poznał go pe- 


ciągu pośpiesznym na linii Warsza- 
wa „ Wilno aresztowano wczoraj 
byłego ministra sowieckiego z ga- 
binetu Marchlewskiego w r. 1920, 
niejakiego Kutikowskiego. 

Podczas rewizji osobistej znale- 
ziono u niego 2.400 dolarów oraz 


wiem oficer polski, Skazany przez 
Kulikowskiego na Śmierć podczas 
niewoli sowieckiej. 

Kulikowski tył już raz areszito- 
wany w Polsce, jednak udaio mu 
się umknąć przy pomocy stałszo- 
wanych dokumentów. 


EŃ marszałek Piłsudski tak p 
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„Nie mogę nie zauważyć. że po- 
wyżej wspomniany komunikat nic 
AD mieć nic wspólnego ize mną, 

również, że nie zmieniłem zda- 
~a Mojego o tej ustawie. Uważam 
ła za niecną robotę, szkodliwą dia 
i esów nietylko wojska, ale i ca- 
80 państwa, a w stosunku do mnie 
za Wyraźny sposób powiedzenia, że 
M Zel Piłsudski nie wejdzie do woj- 

a nigdy, nawet przy zagrożeniu 
najwyższych interesów Państwa. 
Wynika to zresztą jasno z moich 
wypowiedzeń prywatnych i publicz- 
a" w stosunku do działaczy w 
m Tesie owej ustawy 0 naczelnych 
.aadząch wojskowych, jak i do jej 


pana Prezesa Rady Ministrów przy 
składaniu Panu Prezydentowi Rze- 
czypospolitej mego drugiego owiad- 
czenia — oddał bez porozumienia ze 
mną, na co oczywiście miał dość 
czasu, moją osobę na to, co nazwa- 
lem przy nim „handlem politycz- 
nym marszałkiem Józefem Piłsud- 
skim”. 

Jest to jeszcze jeden objaw zwy- 
czajów i obyczajów politycznych w 
Polsce, co do których mogę powie- 
dzicć, że gdy się ktoś skarży na złą 
konstytucję u nas, to Śmiało może 
dodawać, że jeszcze złą konstytucię 
wytrzymać inożna, ale złych i jesz- 
cze gorszych zwyczajów i obycza- 
iów politycznych zaiste wytrzymać 
niepodobna”. 


zę E 


Powódź fałszywych banknotów 


zalała cały świat. 


Biskup budapeszteński fałsze- 
rzem pieniędzy. 

Budapeszt, w styczniu. 

W sprawie fałszowania 1000-fran- 
kówek wytoczono biskupowi polne- 
mu Zadraweczowi śiedztwo karne. — 
Odbierał on od członków bandy 
fałszerzy przysięgę, iż zachowają 
w tej sprawie tajemnicę i nie zdra- 
dzą swych towarzyszy. Wszystkich 
uwięzionych sprowadzono onegdaj 
z więzienia do policji, tam fotogra- 
fowano ich z ks, Windischgraetzem 


KIEDY ODBĘDZIE SIĘ ROZ. 
PRAWA WĘGIERSKICH FAL- 
SZERZY? 

Budapeszt, 13. 1. (PAT) O ile 
prokuratoria państwa nie będzie się 
domagała prowadzenia nowych do- 
chodzeń, rozprawa o fałszerstwo 
banknotów francuskich będzie się 
mogła odbyć za 6 tygodni. 


FAŁSZYWE DOLARY. 
Budapeszt, 13. 1. (PAT). „Fel. 
Comp... Węgierski bank narodowy 


gZ X00Ż 


Deklaracja programowa 
Stronnictwa Chłopskiego. 


(Telefonem vd naszego korespondenta). 

Warszawa, 13 styczenia. | oświadczenie i deklarację przyiczyn, 
Dzisiejszy numer „Gazety Ludo- | które skłoniły posłów tego strojmi- 
>t A ž h 5 

Cht » organu nowego Stromictwaj| ctwa do wystąpienia z „Wyzwiole- 


otrzymał dziś od „Federa! Reserve 
Bank* w N. Jorku pismo oznaimia- 
jace, że w ostatnim czasie pojawiiła 
się tam znaczna ilość fałszywych 
banknotów dofarowych. 

Bank narodowy zawiadomił o po- 
wyższem piśmie wszystkie swoje 
oddziały, zalecając im ostrożność w 
przyjmowaniu bnakmotów dolaro- 
wych. 


na czele, zrobiono z nich zdjęcia 
daktyloskopiczne i zaciągnięto ich 
do albumu zbrodniarzy. Podczas 
dalszego przesłuchiwania wymienił 
ks. Windischgraetz w dalszym cią- 
gu wmieszanych w tę sprawę. U- 
więziono onegdaj brata aresztowa- 
nego w Hadze fabrykanta Belę Man- 
kawicza, który złożone w banku 
„Tü hely“ 150 sztuk fałszywych 1000 
frankówek wykupił i zniszczył. 


Opskiego, przynosi programowe | nia“. 
-X0 0X 


interpelacja senatorów całej lewicy 


W Sprawie nadużyć nadprok. Maliny i kom. Łukomskiego i tow. 


Warszawa, 13. 1. (PAT). Na 
Wstępie wczorajszego posiedzenia 
"natu marszałek Trampczyfski za- 
Wiadomił Senat, że senator Smólski 

ŻEkł Się mandatu. 

R awe o uprawnieniu Rady mi- 
aov do zmiany wysokości kar 
ka oke od zaległości w podat- 
fer bezpośrediich na wmniosek re- 
enta sen. Adelmana, odrzucono. 
6 referacie sen. Ro:anstreicha 

"zyjęto ustawę o przedłużeniu pra- 
bien Ast Lwowa i Krakowa do po- 
zy tia podatku spożywczego, z tą 
nie A, że przedłużono to prawo 
miesie trzy miesiące, lecz na sześć 

Cy, t. j. do 30 czerwca b. r. 


wZór taryf miasta Krakowa, aby 
obeimowała ona tylko 13 artyku- 
łów, a mie 50, jak dotad. 

Następnie sen. Kalinowski zgłosił 
wniosek w sprawie nadmiernych 
kosztów budowy grobowca dla 
Nieznanego Żołnierza. 

Sen. Krzyżanowski wniósł inter- | 
pelację, podpisaną przez członków | 
Partji Pracy, Koła żyd., P. P. S. i 
„Wyzwolenia“ w sprawie nadużyć 
inspektora policji Lukoinskiego, pro- 
kumtora Maliny, sędziego Rutki i 
aplikanta dr. Piotrowskiego w Zwią- 
zku z procesem Steiger we Lwo- 
wie. 

Na tem obrady zakończono. Na- 


Hohenzollernowie w Paryżu. 
Nowy Jork, w styczniu. 
„CGlicago-Tribune” donosi z Pa- 
ryża, że wielka księżna Mecklea- 
burg-Strelitz, siostra exkajsera Wit- 
helma H wraz z swoim miżem bawi 
obecnie w Paryżu. Jest to pięrwszy. 
wypadek od czasu wybuchu wojny, 
iż członkowie rodziny: Fiohenzolier- 
mów odważyli się na wyjazd do 
Paryża. Księżna meklenburska i jej 
mąż przebywają w Paryżu imcogmi- 
to iako pan i pani Elisa. 


Przeciw upośledzeniu nauki. 

Wanszawa, 13. 1. (AW). Wczoraj 
odbyły się narady rektorów wszyst- 
kich uczejni akademickich w Polske 
w sprawie upośledzenia nauki w bu- 
dżecie państwowym. W dniu dzi- 


FAŁSZYWE DINARY. 
Duisburg, 13. 1. (PAT). Areszto- 
wani pod zarzutem fałszowania di- 
narów: bezrobotny Tsar i robotnik 
Buchholz, przyznali się do wizy. 


MINISTER PORTUGALSKI FAL- 
SZERZEM. 

Lizbona, 13 stycznia. (PAT.). A- 
resztowano tu b. ministra posła Si- 
mioeza, podejrzanego o fałszowanie 
banknotów portugalskich. 


nych poszukiwań za „zbiiegiem” Re- 
gina spotkaia swego wybranego we 
Lwowie i kazała go aresztować, 
przyczem zrobiła doniesienie 0 o- 
szustwo. 

Sztycha przymknięto. Dowiedzia- 


nie. Ytem komisja wyraziła życze- 
"aby Lwów zmienił taryty na 


stepne posiedzenie wyznaczono ia 
dzień 27 stycznia, godz. 4 po poł. 
DX 


Prezydent Hindenburg powierzył 
r. Lutherowi misję utworzenia gabinetu, 


d 


Hinde 13. |. (PAT). Prezydent, rzenia gabinetu, opartego na więk- 
wód burg przyjął dziś kilku prze- | szości parlamentarnej, będzie zmu- 
Postów demokratów i centrum. — | Szony dążyć do utworzenia centro- 


wego gabinetu mniejszości, oparte- 
go na partjach umiarkowanych. — 
Około południa prezydent Hinden- 
burg przyjął kaucienza Luthera, któ- 
remu powieszył misie utworzenia 
gabinetu. Dr. Luther przyjął tę mi- 
się. 


wiadomy: dr. Koch i Fehrenbach za- 
nikach „° 0 niepomyślnych wy- 
Sprawie kowań z socjalitsami w 
cji. _ "tworzenia wielkiej koati- 
ez Zy dent Hindenburg oświad- 
- Aa Wobec niemożmości utwo- 


KONFERENCJA MINISTRÓW 
MAŁEJ ENTENTY. 
Białozyród, 13. 1. (PAT). Prasa po- 
daje, że Zjazd trzech ministrów 


masanamu 
0 
BNIŻENIE STOPY ESKONTOWEJ 
W CZECHACH. 


A: 13 stycznia. (PAT.). Urząd 
gląsz. Y ministerstwa finansów o- 


Praga, 


zę 3 . . 
bn Pady z dniem 13 bm. zostaje Spraw zagranicznych Małej Ententy 


odbędzie się 20 lutego. Miejsce spo- 

tkania nie jest jeszcze ostatecznie 

wyznaczone. Sądzą, że zjazd ten 

Ło, 5 się w Razuzie lub w Vel- 
S. 


Stopa lombardowa i eskon- 


Wa o pół procent. 


—o0oo— 


siejszym dalszy ciąg obrad, poczem 
wybrana delegacja uda się do pre- 
mjera Skrzyńskiego i ministra o- 
światy, Stanisława Grabskiego, z 


odpowiednim memorjałem. 


Pogoń za narzeczonym 


z 2.500 doiarami. 


Lwów, 14 stycznia. 

Oregdaj wpłynęło do Ekspozytu- 
ry polici Śledczej we Lwowie do- 
niesienie następujace: 

Niejaka Regina Deutschman, zun. 
w Łodzi zaręczytła się w swoim cza- 
się z Maierem Sztychem. kupcem 
manufaktury. 

Sztych na poczet posagu. jaki miał 
otrzymać, dostał od rodziców na- 
rzeczonej 2500 dolarów, któremi 
miął tak obracać, aby majątek swój 
podwoić. Jednak Sztych z czasem, 
po głebokiem zastanowieniu się, do- 
szedł do przekonania, że nie warto 
zaprzędawać się za tak marną su 
mę, spakował więc manatki i uciekł 
w świat, Narzeczona rozpoczęła 
pościg, 

Pa kilku tygodniach imienzyw- 


ia się o tem jego rodzina i za po- 
średnictwem rabina pogodziła się z 
rodzicami narzeczonej.  Zwróciia 
ozęść Sprzeniewierzonych pieniędzy, 
a za to panna Regina cofnęła donie- 
sięnie. 

Sztycha wypuszczono. Gdy narze- 
czeni ujrzeli się, zatlity im znowu go- 
rąco serca, padli sobie w objęcia, 
poczem w przykładnej zgodzie po- 
wrócili do Lodzi. 


tyme 


Samobójstwo z powodu nędzy. 


Lwów, 14 stycznia. 
Wczoraj o godz. 11 przedpoł. do 
sklepu H. Korkesa w Rynku L 21 
wszedł Stanisław Zarzycki, lat 29, 
piekarz i zażądał okazania mu do- 
brej brzytwy. Kupiec pokazał Za- 
rzyokiemu kilka brzytew, sam zaś 
odwrócił się, aby uporządkować to- 
war. Wykorzystał ten moment nie- 
uwagi kupca Zarzycki i w jedneż 
chwili poderznął sobie gardło. Kur 
piec rzucił się na ratunek. Wezwa= 
mo pogotowie, które odwiozło nie- 
szczęśliwca w groźnym stanie do 
szpitala. Powodem tego rozpaczii= 

wego czynu była zupełna nędza. 


„KURJER LWOWSKI", 


KRONIKA. 


KALENDARZYK. , 

Dziś: rzym.-kat. Feliksa z Noli, gr.-kat. 
Nowyj Rik. — jutro: rzym.-kat. Maura, 
gr.-kat. Sylwestra. 

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 

TEATR WIELKI ; 
Czwartek „Nietoperz“. Ceny zniżone. 
Piątek „Żółta rękawiczka”. Premjera. 

Ceny zniżone. 

Sobota o 3'30 pop. „Wilki“. Przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej, 

Sobota o 7/30 wiecz. „Zamarła oczy“ 


TEATR NOWOŚCI 

Czwartek „Świerszcz za kominem“ 
Geny zniżone. 

Piątek „Marjetta*. Ceny zniżone. 

Sobota o 3:30 pop. „Sluby panieńskie“. 
Ceny zniżone popołndniowe, 

Sobota o 73u wiecz. „Świerszcz za 
kominem“. 


149 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 


Czwartek „Urwis*. Ceny popularne. 
Piątek „Urwis*« Ceny poptlarne. 


EESE 4 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 


ollo: „Zabawka paryska”. p 
esp I „Pat i Patachon Cyrkowy 


dja. 
eosin „Kobieta bez serca“ dram, 
Marysieńka: „jeden z 36-ciu (Łamed 


w), dramat, f 
we Le „Pat i Patachon* „Poli- 


gi". 
aco: „Trzy kobiety“. 


| —4B— 

— Teatr Wietki daje dziś operę 
komiczną Straussa „Nietoperz . — 
Jutro w piątek, premiera głośmej 
sztuki Bakonyi'ego „Żółta rękawicz- 

a 

a. 
i — Teatr Nowości powtarza nadal 
z powodzeniem przepiękną sztukę 
Dickensa „Świerszcz za kominem . 
Nowość ta zdobyła u nas wielki 
sukces artystyczmy i budzi szczery 
zachwyt na widowni. 

— Mieczysław Salecki, tenor OPC” 
ry warszawskiej, wystąpi po raz 
pierwszy na scenie lwowskiej, na 
popołudniowem przedstawieniu, w 
Teatrze Wielkim, w niedzielę, w o- 
perzę „Faust”. 

— Popołudniowe przedstawienie 
dła młodzieży szkolnej odbędzie się 
w sobotę bież. tygodnia na scenie 
Teatru Wielkiego. Wystawiona bę- 
dzię sztuka Romain Rolanda „Wil- 
ki”. Sprzedaż biletów pa cenach 
znacznie zniżonych od godz. 5 do 7 
więcz. w Komitecie Rozrywkowym 
dla młodzieży w budynku szkolnym 
an. Tańskiej przy ul. Jabłonowskich 
zaś od jutra kasą Teatru Wielkiego. 
Dyrekcja teatrów przypomina o ul- 
gaoh 50% dla starszej młodzieży 
szkolnej na wieczorowe przedsta- 
wienia operowe, które można naby- 
wać w tymże Komitecie. 


— „Kredowe Kolo“, głośna sztuka 
Klabunda, wielka atrakcja stołecz- 
nych scen zagranicznych, ukaże się 
w Połsce po raz pierwszy na naszej 
scenie, w inscenizacji reżysera p. 
Żyteckiego, w obsadzie wybitnych 
artystów, w zupełnie nowej szacie 
dekoracyjnej Z. Balka, z ilustracją 
muzyczną pod kieiunkiem p. Jaro- 
sława Leszozyńskiego. 

— „Śluby panieńskie", arcydzieło 
komedii polskiej Al. hr. Fredry dane 
będzie w sobotę bież. tygodnia w 
'featrze Nowości na popołudniowe 
zwzedstawienie po cenach znacznie 
amiżonych. 

— Wspólny opłatek. „Sokól-Ma- 
cerz” urządza tradycyjny opłatek 
dla członków i ich rodzin w niedzie- 
lą 17 b. m. o godz. 12 w południe. 
Zgłoszenia w kancelarji Sokoła- 
Macierzy, codziennie od godz. 6—8 
aż db soboty włącznie. 


jako 


Mówią, że... 


każdy rząd dokłada 
starań, aby jego organy bezpieczeństwa 
były bez zarzutu. 


u nas zaczyna się to Jednak cokolwiek 
psuć, jak Świadczy sprawa policjanta Ka- 
sprzaka. Społeczeństwo musi wiedzieć o tem, 
że ma stróżów bezpieczeństwa, do których 
można mieć pełne zaufanie, zwłaszcza 
w dzisiejszych ciężkich i niepewnych cza- 
sach. Policjant to synonim ładu, karności, 
prawości charakteru i oddania swym obo- 
wiązkom, które państwo mu powierza. 
Wiemy, iż nasza gorliwa dyrekcja policji 
pracuje w tym kierunku, dlatego też ape- 
lujemy do niej, aby każde przekroczenie 
karała bezwzględnie i starała się przyjmo- 
wać tylko materjał pewny. 


TIT. 
—— oo 

— Gościnne występy P. Heleny 
Miłowskiej rozpoczną się w ponie- 
działek przyszłego tygodnia w Fear 
trze Nowości, w „Hrabinie Maricy*. 
Jubileuszowe przedstawienie 
„Urwisa”. W krótkim czasie „Ur- 
wis“ Katerwy: zdobyi we Lwowie 
rekordowe powodzenie, dlatego też 
dyrekcia zmuszona jest zatrzymać 
go na repertuarze do końca bież. 
tygodnia. W sobotę odbędzie się ju- 
bileuszowe 25-te przedstawienie tej 
przepysznej farsy, w niedzielę Zaś 
nieodwołalnie pójdzie już „Urwis* 
poraz ostatni. 

— Jerzy Rygier, doskonały arty- 
sta, którego publiczność lwowska 
pamięta z kapitalnej kreacji Danto- 
na w sztuce Rollanda, został zaan- 
gażowamy przez dyrekcję Teatru 
Małego. Pierwszy występ w ponie- 
działek w nowej sztuce. Równo- 
częśnie z J. Rygierem wystąpi Świe- 
żo zaangażowany z teatrów kra- 
kowskich œ Balcerzak, młody 
amant. 

— Uczczenie pamięci Śp. Stanisła- 
wa Szczepanowskiego. Celem ucz- 
czenia zasług i działalności zmarię- 
go przed 25 laty działacza narodo- 
wego i pioniera przemysłu krajowe- 
go śb. Stamisławą Szczepanowskie- 
go odbędzie się we Lwowie uroczy- 
sty obchód z następuiącym progra- 
mem: Dnia 16 bm. o godz. 9 rano 
żałobne nabożeństwo w kościele ka- 
tedralnym, a w niedzielę 17 bm. o 
godz. 10.30 złożenie wiaficów na 
grobie ma cmentarzu Lyczakow- 
skim, o godz. 12 uroczysta akademia 
w sali Kasyna i Koła art. liter. 

— Komendantem policji kryminał- 
nej we Lwowie w miejsce p. Broni- 
sława Łukomskiego. którego dymi- 
sja podpisaną została 12 bm. zamia- 
nowany został inspektor Nowo- 
dworski, a zastępcą jego komisarz 
Bodnar, kierownik komisarjatu poli- 
cyjnego na dworcu głównym we 
Lwowie. 

— Reduta Artystyczna w sobote 
16 bm. w salach Hotelu Krakowskie” 
go zorganizowana przez Związek 
Artystów Scen Polskich filią Lwów. 
wypadnie świetnie. Komitet obmy- 
śla wiele niespodzianek, zaś między 
niemi konkurs najpiękniejszej maski 
i wiele innych. Do tańca bez. przer- 
wy przygrywać będą dwie orkie- 
stry. Impreza tą spotka się niewąt- 
pliwie z zasłużonem uznaniem zwła- 
Szcza, że dochód przeznaczony dla 
emerytów jakoteż wdów i sierót ;p 
artystacii teatrów twowskich. Po- 
czątek o godz. 10 wiecz. Wstęp tyl- 
ko za zaproszeniaini, które można 
otrzymać codziennie od godz. 6.30 
do 8 wiecz. w Teatrze Małym. 

— Kasyno i Koło lit.-art. urządza 
w sobotę dnia 16 bm. Bal maskowy. 
Dopuszczalne są wszelkie kostjumy 
i maski lub strój wieczorowy. Po- 
czątek o godz. 10 wżęcz. 


piątek, 15 stycznia 1926. 


Wszelkie kwoty pod adresem Ad- 
ministracji „Kurjera Lwowskiego” 
przesyłać należy przekazem peczto- 
wym, aż do podania nowsgo nume- 
ru P. K 0. — Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznane. 

———0)00— 


Z TARGU. 

Ceny nabiału: 1 litr mleka 30 do 
40 gr. 1 kg. masła 5 da 6 zł, 1 kg. 
Sera l zł. 

Jaja po 18 do 20 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 10 gr., 
buraków 20 gr., marchwi 20 do 30 
gr» kapusta po 20 gr. 

Owoce: 1 kg. iabłek 40 gr. do 1 
zł., cytryny pa 10 do 15 gr. sztuka. 
EE 1 

— Egzaminy kwalifikacyjne adep- 
tów teatralnych w pierwszem półro- 
czu odbędą się w następujących ter- 
minach: Opera i operetka, w sobotę 
pna 30 b. m. Dramat w niedzielę, 
i dnia 31 b. m. w lokalu Zarządu Gt. 
| Zwiazku Artystów Scem Polskich w 
| Warszawie, Aleje Jerozolimskie 39. 
Deklaracje należy składać w Zarzą- 
dzie Gniazda Z. A. S. P. we Lwowie 
najpóźniej do dnia 18 stycznia b. r. 

— Prezydjum Okręgu Lwów Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża dzięku- 
je P. T. Dyrekcji, Urzędnikom i 
Funkcjonariuszom Miejskiej Elek- 
trowni we Lwowie za pamięć o Jn- 
walidach i urządzenie w Domu In- 
walidów we Lwowie wspaniałej 
„Gwiazdki”. 

— Wyzysk rzeźników. Lwowscy 
rzeźnicy nie tylko pochowali mięso, 
lecz w dodatku sprzedają je od kil- 
ku dni po cenach wygórowanych, o 
wiele wyższych, niż taryfą ustalo- 
no. Byłby najwyższy czas, ażeby 
czynniki do tego powołane zbadały 
należycie tę sprawę i zagobiegły 
dalszemu paskarstwu. 

— Uszkodzenie połączenia telefo- 
nicznego Lwów-Kraków. Linia tek- 
foniczna Lwów-Kraków od 3 dni 
zepsuta — we wtoręk wieczorem 
na krótki czas uquchomiona została, 
Poczem znowu komunikacja telefo- 
niczna przerwana została. 

Wczoraj, 13 b. m, o g. 12 w po- 
łudnie została nareszcie uruchomio- 
na linia Lwów=Kraków. 

— Z Tow. Akad. Młodz. Niezal. 
„Kuźnica”, W sobotę 16 bm. o godz. 
19 odbędzie się przy ul. Ossolińskich 
15 (parter na prawo) referat dysku- 
syjūy kol. Kazimierza Pilata pt. 
„Demokracja w świetle prawdy 
dziejowei. Goście wprowadzeni 
milej widziani. 

— „Dancing“ w „Gwieździe*. —- 
W sobotę, dnia 16 b. m, odbędzie 
się w salach Stowarzyszenia „Gwia- 
zda“, ul. Franciszkańska L 7, „Wie- 
czór taneczny” na dochód funduszu 
inwalidów, wdów i sierót. Strój spa- 
cerowy. Zaproszenia otrzymać mo- 
żna codziennie wieczorem w biurze 
Stowarzyszenia. 

— Dalsze dochodzenia w sprawie 
kradzieży u dra Zarewicza. W toku 
dalszych dochodzeń w sprawie mo 
zwykłej kradzieży u dra Zarewicza, 
policja, idąc za wskazówkami aresz- 
towanci Rozalji Dybiak, przeprowa- 
dziła szereg rewizś v blatników, 
którz* przedmioty pociiodzące z 
kradzieży zakupili przyczem odzy- 
skano Iwią część złodziesskiego tu- 
pu. Alesztowano jednocześnie w 
Podwołoczyskach Iwana Bachmuta, 
kochanka właściwej złodzieiki Marii 
Kovacs, iednak za nią wszelki ślad 
zaginął. 


—— 


Go się stało w mieście ? 


— Skutki zbytniego  pośpiechit- 
Wczoraj o godz. 9 Helena Sołowii: 
urzędniczka Banku Ziemskiego, zat 
przy ul. Ochronek l. 4 a, chciała 
przebiec przez jezdnię na ul. Pań- 
skiej u wylotu ul. Kochanowskiego 
przed jadącym tramwajem i wsku* 
tek nieuwagi upadła tak nieszczęśli= 
wie, że złamała prawą nogę. We 
zwaijie pogotowie odwiozło ofiarę 
własnej nieostrożności do szpitala. 

— Oszust wedociągowy. Dnia 12 
bm. o godz. 10 zjawił się u Huga 
Pollaka, emer. inspektorą kot. zam. 


przy ul. Zygmuntowskiej Ł 3, jakiś ` 


mężczyzna około lat 40 i podał mu 
do zapłacenia rachunek za naprawę 
holendra wodociągowego w realno- 
ci należącej do p. Pollaka iwrzy ul. 
Konopnickiej 1. 10. Gdy p. P. aświad 
czył, że porozumie się telefonicznie 
z dozorcą, mężczyzna ów zbiegł 
pozostawiając rachunek z podpisem. 
„Józef Walański, ślusarz, Zyblikie” 
wicza |. 48”. Zawiadomiona o fakce 
policja wdrożyłą dochodzenia. 

— Nieletni zbieg. Kładoń Karol. 
konduktor kol. zam. przy ul. Gró- 
deckiej l. 131, donióst policji, że dnia 
12 bm. zbiegł z domu syn jego Mie- 
czysław, uczeń V. kl. gimn. praw- 
dopodobnie w kierunku Stagisławo” 
wa. 

— Kradzieże i włamania, W Tow- 
„Dnister” przy! ul. Ruskiej 1. 20przy 
okienku kasy nieznany złodziei 


skradi kontrolorowi tramwajowęmu 


Teodorowi Zasądnie z kieszeni plar 
szcza 400 zł. — W kuchni „Bratniej 
Pomocy” w gmachu Politechniki 
nieznany złodziej skradł studentowź 
Wal. Krzemieniowi teczkę z przy” 
borąmi naukowymi. — W nocy z 6 
na 9 bm. nieznani złodziej włamali 
Się do mieszkania gr. kat. probosz: 


cza w Rudnie, Komela Zahajkiew” | 


= i skradli większą ilość gardero” 
YV- 1 
—  Karakon w kasSzce. Domell 
Ram, że wczoraj wieczorem w re- 
stauracji Fliesserowei podano kasz 
kę z grzybkami, do której to post 
nej potrawy dodano mięsny madda- 
tek w postaci karakona. Sądzimy: 
że tego rodzaju przyjemności nie 
powinny chyba spotykać gości w. 
jadłodajni, pretemdującej do stopnie 
pierwszorzędności. W każdym ra” 
zie dla władz sanitarnych otwierz 
Się przy ulicy Jagiellońskiej szera* 
kie pole do popisu energii. 
WŁAMANIE DO SKLEPU UWIERY- 
PRZY UL. HALICKIEJ. 
Lwów, 14 stycznia. — 
W nocy z 12 na 13 bm. nieznani 
złodzieje, po rozbiciu trzech kłódek. 
dostali się do przedziału piwniczne” 
go, znajdującego się mod sklepe 
Antoniego Uwiery przy ul. Halicki 
L 11 i tam w sklepieniu wybili dzin” 
rę długości 1 m. a szerokości 50 cm 
Złodziej nie zdołali niczego ukraść, 
zostali bowiem spłoszeni. 
a Wn 


Pocker w małem miasteczku. N3% 
gle do pokoju wpada jeden z oby” 
wateli miasta. i 

— Czy jest tu doktór? Aha, p% 
nie doktorze, na litość Boga, żoń” 
moja zachorowała niebezpiecznić 
musi pan jechać! Ja tu tymczase 
zagram za pana... 

— A kto jest najstarszym czł 
wiekiem w tej wsi? 

— Teraz to żadnego niema. JF. 


den był taki, ale umarł miesif 
temu. 
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„KURJER LWOWSKI", 


piątek, 15 stycznia 1926, 


Kurjer ekonomiczny. 


* Wzrost bezrobocia w Austrii, 
W drugiej połowie grudnia bezro- 
Qocie w Austrji zwiększyło się o 
21.471, Ilość pobierających zasiłki 
S ynosila w dniu 1 stycznia 1926 
200.628, ilość bezrobotnych niepo- 
vierających zasiłków wynosiła 35 
tysięcy, Ogólna cyira bezrobotnych 
Wynosi 250.000. 

„ * Zniżka indeksu w Niemczech. 
Koszty, utrzymania według obliczeń 
manego statystyka Całwera wyno- 
Szą za ubiegły tydzień dla rodziny 
składającej się z 4 osób na 35.82 mk. 
(w Poprzednim tygodniu 36.24) co 
O2nacza zniżkę o 1.16%. 

_' Bankructwo firmy mącznej. W 
Umunden zbankrutowała jedna z 
tajwiększych firm mącznych. Passy 
Wa wynoszą 500.000 do 600.000 szy- 
lingów. 

* Rumuńskie kolejowe taryfy o- 
SObowe i towarowe Podwyższone 
Zostaną od 15 b. m. o 15 procent. 
Nie odnosi się to do produktów naf- 
towych, przeziraczonych na wywóz. 

* Konkurencja rosyjsko - niemie- 
Ską na rynku olejów smarowych, 
Wzmaga stę z dniem każdym. Obe- 
<nie największe towarzystwo ole- 
Jow smarowych mależące da grupy 
Shella Schmierölvertriebs - Gesell- 
Schaft m. b. H. postanowiło obniżyć 
ceny swych produktów na skutek 

Onkurencyjnie niskich cen za ro- 
Syjski olej smarowy, jakie ustano- 
wila filia rosyjskiego Syndykatu 
Naftow ego w Hamburgu, która w 
Chwaliła ustalać swe ceny na pod- 
Stawie cen amerykańskich za pro- 
dukty smarowe. 

“ Nowa fuzja amerykańskich kon- 
<ernów naftowych. Z New Yorku 
donoszą, że toczą się rokowania w 
Sbrawie utworzenia fuzji amerykań- 

ch koncernów naftowych, do któ- 
Tej miałoby mależeć 12 koncernów. 

Okowania prowadzi Blair & Co. 
Pital nowej instytucji wynosić ma 


sze milj. dol. Przystąpienie swe do 
Wj zgłosiły Wait Philips & Co. 


mms Petroleum and Barnsdall Cor 

Tation, natomiast Skelly Oil Com- 
sany, Indepedent Oil Co., Indepen 

nt Oil and Gas Co. i Texas i Pa- 
“ec Oil Co. nie wezmą udziału w 
tzi, 


a Ożywienie na rynku drzewnym 
miec, W ostatnich dniach daje: 
A Zawważyć wzmożony Popyt na 
a ku drzewnym. W kotłach handla- 
Y drzewem panuje przekonanie, 
k Stagnacja, jaka panowała od kil- 
godni została przezwyciężona. 

st a ie terminowe dostawy pań- 
cen We przyczyniły sie do zniżki! 


HENgy FORD ZAKŁADA PRZE- 
For, MYSŁ TEKSTYLNY. 

zami d- Motor Companie nosi się z 

Wyn założenia własnej plan- 
miopi, celem wzmożenią pro- 
Ford tego tak ważnego surowca. 
bryki Zamierza założyć własne fa- 
Tzygy, TODÓW tekstylnych. Towa- 
mie © postanowiło zakunić olbrzy 


tacit k 
dukcji 


© - zachodnich oraz połu- 
rę h Stanach. Zakupiło już w 
Rie M; u wielkie przestrzenie w sta- 
i igan i Wiscounsin, również 
wiecie Kent przygotowano 
Rrunta pod uprawia; w pro- 
zamierza Ford założyć 
ych przędzalni. W przed- 
ch tych wezmą udział 
szkoccy wiaściaiele przę- 


dniowy 


1 wW po 
Wielkie 


* Czeski handel wyrobami skó- 
rzaaymi ożywił się znacznie w dru 
giej połowie grudnia i rokuje ma 
wiosnę polepszenie się koniunktury. 
Ceny niezmienione przy silnej ten- 
dencji. Wielki popyt zaznaczył się na 
towary pięrwszorzędnego gatunku. 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Prócz Chodorowa i Gazolisty, inne 
akcje utrzymały sie na dotychcza- 
sowym poziomie. Obroty dość licz- 
me. Duża podaż Gazoliny spowodo- 
wała lekką zniżkę kursów. Dla ak- 
cii Chodorowskich silniejsze zainte- 
resowamie przy niedostatecznej po- 
daży, w ślad zatem ceny: mocnicj- 
sze. Z bankowych akcii kupowano 
tylko Bank Hipoteczny. 

Tendencia niejednolita. 

Usposobienie dość ożywione. 

Kotowane: Hipoteczny 0.45, 0.46, 
0.47. Browary 7.60, 7.65. 7.40. Cha- 
dorów 5.85, 5.90, 5.95. Chybie 4, 
4.10, Gazolina 1.40, 1.30. Oikos, 0.85. 
Tiesp 3.25. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja chwiejno-zniż- 
kowa. Usposobienie wyczekujące. 
Obroty Średnie. 

_ Dolary amerykańskie 8.50 — 8.55; 
dolary kanad. 8.30 — 8.35; korony 
dzieskie 0.23 — 0.24; leje 0.03 i pół — 
0.03 i trzy czwarte; framiki frame. 
0.29 i pół — 0.30; franki szwajc. 1.45 
— 1.47; fumty szterfingi 34.50-35.00. 

Złoto: 20 kor. 28.00 — 28.50: 20 
frk. 26.00 — 26.50: 20 mrk. 32 — 
33.00; 10 rubli 37 — 38.00. 

Srebro: kor. austr. 0.58 — 0.60; 
5 kor. austr. 3.20 — 3.30; floseny 
1.60 — 1.65; ruble 2.55 — 2.60: ko- 
piejki za rubla 1.28 — 1.30. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

W obrocie giełdowym płacxno za 
make żytnią 55 procent loco Sokal 
zł. 38, mąkę pszenną loco Dubno 
luksusową zł. 63 za 50 procent. zt. 
56. Pszenica silnie poszukiwana, 
zwyłżkuje w cenach. Zaimteresowa- 
mie dla żyta i owsa. Tendemcja dla 
pszenicy zwyżkowa, dla innych ax- 
tykułów ulrzymama.  Usposobianie 
ożywione. 

Pszenica krajowa biała 31.25 — 
32.25 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 33.25 -— 35.25 zł. Żyto małopol- 
skie 19.50 -— 20.50 zł. Jeczmień ma- 
łopolski browarn. 20.00 — 21.00 zł. 
Jęczmień małopolski pastewiny 16.00 
— 17.00 zł. Owies małopolski 1950 
-— 21.00. — Ceny szacunkowe bez 
tramsakcji. 


Wieża Eiffel zagrożona. 


Lwów, 14 stycznia. 

W paryskim senacie miejskim 
wywołała wielkie wrażenie opinia 
komitetu technicznego, który stwier- 
dził, że stan wieży Eiitel jest pop 
ważnie zagrożony.  Wrogiem tei 
wspaniałej budowli jest rdza, Kitóra 
poczymiła w żelaznej konstrukcji 
poważne uszkodzenia, Już wkrótce 
po ukończeniu tego arcydzieła rdza 
zaczęła zagrażać wieży zniszcze- 
niem. W roku 1992 a więc w sześć 
lat po wzniesieniu wieży, poddano 
ia gruntownym rekonstruksiom, a 
w 8 lat później potrzebne były: po- 
nowne repreracje. Chemicy paryscy 
łamią sobie głowę nad wymalczie- 
niem preparatu, któryby zapobiegł 
procesowi rdzewienia żelaza. 

—-00) —— 


KURJER SPORTOWY. 


W sprawie lwowskiego profesjonalizmu. 


Podany przez nas wczoraj, a 0- 
gloszony w całej prasie polskiej 
wynik śledztwa w sprawie iwow- 
skiego profesionalizmu, toczącego 
kluby nasze, został przez całą opinię 
przyjęty w sposób, wskazujący, iak 
ta przykra sprawa wszystkich, bez 
wyjątku, interesuje. Poprzednio, 
podczas śledztwa, zajęliśmy pozycię 
wyczękującą, mie chcąc się wypo- 
wiądać przedwicześnie. aby nie 
wpływać na tok śledztwa i nie na- 
rażąć sie na zarzuty, że o to nam 
idzie. 

Zupełnie inaczej postępowała pe.- 
wna część psasy lwowskiej. — Ta, 
przeważnie, jakby w przewidywa- 
niu prawdy, która musi wypłynąć, 
zaczęła atakować „Czarnych, są- 
dząc widocznie, że najlepszą obro- 
ną jest atak (zasada footballowa!) 
i, że oczyszczenia atmosfery spor- 
towej domagali się „Czarni“, a nie 
poszczególne jednostki. 

Tymczasem komisja PZPN-u, po 
zmpielnie spokojnem i obiektywnie 


Kurjer Radjowy 


PROGRAM KONCERTÓW RADJO- 
WYCH NA DZIŚ: 


Berlin (505). Godz. 21.00. Koncert 
orkiestry. 

Paryż (358). Godz. 22.15. Koncert 
z udziałem M. Soria. 

Londyn (365). Godz. 21.00. Koncert 
orkiestry radjowei. 

Münster (410). Koncert symfoni- 
czny wzmocnionej orkiestry radjo- 
wej. 

Wrocław (418). Godz. 20.30. U- 
weriura do „Sprzedanej marzeczo- 
mej”. 

Rzym (425). Koncert wokałlno-in- 
strumentalny. 

Tuluza (441). Godz. 23.00. Koncert 
muzyki lekkiej. 

Zurych (515). Godz. 
czór operowy. 

Budapeszt (546). Godz. 20.30. Kon- 
cent fortepianowy Heleny Kabos. 

Nailepsze aparaty, najlepsze czę- 
Ści składowe do nabycia w firmie 
Radjo-Kinofot, Lwów, 3-go Maja 11a, 

xk 

Przed niedawnym czasem odby- 
łą się w Grazu wystawa kanarków 
styryjskich, podczas której klatki 
z nagrodzonymi śpiewakami zosta- 
ły ustawione przed mikrofonem sta 
cji nadawczej w Gracu i amatorzy 
mieli oryginalny koncert. 


20.25. Wie- 


Kapłan-zaprzaniee. 
Lwów, 14 stycznia. 


Osławiony agitator niemiecki ks. 
Nieborowski, który zmienił ostatnio 
nazwisko swe na Marienberg otrzy- 
mał od biskupa wrocławskiego, ks. 
Kardynała Bertrama ostrą naganę 
za redagowanie pisma hakatysty- 
cznego „Schlesische Landeswacht*. 
Dalsza praca w tem piśmie została 
zaprzańcowi zakazaną. Ks. Niebo- 
rowski- Marienberg osławiony z cza- 
sów plebiscytowych był jednym ż 
kierowników niemieckiego komisar- 
jatu plebiscytowego na G. Śląsku. 

Zakaz ks. kardynała  Bertrama 
dowodzi, że nawet Niemcy zrówno- 
ważeni rozumieją, iż należy poha- 
mować działalność hakatystyczną 
księży siejących nienawiść przeciw 
Połakom. 

— — eg 


przeprowadzonem śledztwie, w Zu- 
pełności potwierdza oskarżenia, poď- 
niesione przez „Wiek Nowy“ i dr. 
Mirzyńskiego. Udowodniono zawo- 
dowstwo graczom „Pogoni i „Fa- 
smomei*, a ponadto współudział sze- 
regu dztonków zarządów tych kim- 
bów, których zdyskwalifikowamna. — 
Natomiast „Czarnych“ uznano za 
zupełnie czystych i w ten sposób 
odbito ataki, na nich skierowane. — 
Między zdyskwalińikowanymi zma- 
lazło się znane sportowi polskiemu 
nazwisko Tadeusza Kuchara. 

Nie wiemy, jak się będzie bromi 
Tadeusz Kuchar, nie mamy rówtież 
materjału dowodowego, jaki miała 
do dyspozycji komisja PZPN-u. Nie- 
mniej jednak uważamy, że komisja 
nie odważyłaby Się postąpić zbyt 
pochopnie i bez dostaiecznych po- 
włodów  dyskwalifikować taką oso- 
bistość, jak b. kapitana  mwiązke- 
WERO. 

Fakliem jest, że wyrok komisji po- 
krywa się w zupełności z ogólnem 
przekonaniem, które od dłuższego 
już czasu zdyskwałifikowanycit tu- 
ważało. za ludzi, mie mających ni- 
czego wspólnego z pojęciem ama- 
torstwa. Z wyroku mają być dumru 
jedynie „Czarni“, którzy udowodni- 
li, że wizmosząc majdawmiej swoje 
barwy sportowe, wznoszą je najwy- 
żej i ideałów swych nie skalali. 

* 


L. K. S. Lechia urządza w dniu 24 
b. m. (niedziela) wspólny opłatek. — 
Zgłoszenie przyjmuje  Sekretargat 
kłubu w godzinach urzędowych. 
Wpisowe zł. 3.-— Zamknięcie Ñsły 
20 b. m. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuje 
przy ul. Romanowicza 7, 23% 
od godziny 12-1, 3—5. 


z EE 2 
MIEJSKI TEATR WIELKI 


Początek przedstawień o godz. 730. 
Czwartek 14 stycznia 1926. 


NIETOPERZ 


Opera komiczna w 3-ch aktach Ryszarda 
Geneć. Muzyka Jana Straussa. 
OSOBY : 

Gabryci Eisenstein, kapitalista Kuligowski 


Rosalinda, jego żona Grabowska 
Franke, dyr. więzienia Tatrzańska 
Książe Goiesco Rylska 
Adela, pokojówka Brzeska 
Alfred, nauczyciel śpiewu Ostrowski 
Doktor Falke, notarjusz Szmidt 
Doktor Blind, adwokat Kopczyński 
Frosch, dozorca więzienia Kowalski 
lda, koryfejka Hierowską 
Sekretarz księcia Bykowski 
Luka, kamerdyner Szymański 


Rzecz dzieje się w miejscowości kąpiel. 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


A) pm 


TEATR KOWOSCI. 
Ceny zniżzorme. 
Początek o godz. 7-30. 
Czwartek 14 stycznia 1926. 


Świerszcz za kominem 


Cztery akty z powieści Karola Dickensa 
OSOBY: 


Sław» od autora wypowie — Lech Stę- 
powski 

Dżon Piribing! woźnica — Rasiński 

Mary Pribingi iegożona — Flańska 

Teklton, handlarz zabawek Lo 'hman 

Kaleb Plemmer, majster Zabielski 


Berta, jego córka — Ładosiówna 
Obcy Pan — Peliński 
Pani Fildyng — Pillerowa 


Mey, jej córka 
Tuly, służąca 
Elf, świerszcz 
Służący Tekitona 


— ŻZelichowska 
Kwiatkiewiczowa 

— Gr ębska 

— Przystawski 


liustracja muzyczna M. Rogowskiego. 
Reżyser: Gustaw Rasiński. 
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przyjmują wpisy na drugie półr. roku szkolnego 1925/26 |% E p-sprzerarejiie 1 + [Pańska 21. 1048 ŚĆ WER eo ennia po 
Karsei obejmują: e a: | e z F r h > „w ltowarzys* 
1) Kursa matvtyczne: gimnazjum klasycznej humanistyczne, |* FABRYKA POSCIELI a || YSPRZEDAŹsukien wie-|twie Sztuk Pięknych (Muz 
neohumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne|g PIETRUSZEWSKI-MLEKO od 26 Lonnicka IO LM zeum Przemysłowe). 1056 
„letnie. A : © T ip Be i 3 
m Kurs niższej szkoły średniej w zakresie 4-ch klan. $ Lwów, KORALNICKA 6. — Teief. 37—72. w - 1061 STARANNIE przepisuj F. 
Æ) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczny i 2-letni. © DLA ZAKŁADÓW. — SZPITALIit.p. — CENY lt ORT EPIAN pierwszorzęd- d- maszynie. Załosze di do 
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. © OFERTOWE NISKIE. 1069 « II nej marki, krzyżowy,JAdmin, „Kurjera Lw.“ pod 
5) Analogiczne Kursa pisemne wszystkich typów, zapomo-|Q e krótki, pancerna płyta, sprze |» Tanio“. 106 


ri u) |. . 
ca Swieto przez fachowych profesorów opracowane | 309000000 +09 ee000000000000000009007 |iam okazyjnie. Kopernika 2, 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- pariopioticyny, SEA 
dzone są przez uczących na powyższych Kursaci! pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybitniejsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
5-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
ułów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- | 
«tu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 


BEZEZABZEE 


u 


LUKSUSOWE: 
FALK IEWICZ 


INSERUJCIE 


a 
w „irjerze Lwowskim“ : 


Posady I prace. 


ZDEMOBILIZOWANY sie- 

rżant, legjonista, oDroń- 
ca Lwowa i po wstaniec góre 
nośląski, maturzysta gimna* 
zjalny, poszukuje jakiejkole 
wiek pracy. Zgłoszenia przyj- 
muje administracia .Kurjera 
'Lwowskiego* dla „Obrońcy 
'Lwowa“, 19 


INTELIGENTNA panienka 
, poszukuje posady do dzie“ 
ci najchętniej w wieku star- 
sz”wm od 15 stvcznia b. f- 
Zgłoszenia do admin. Kur 
jera Lw. pod „Uczciwa sie 
rota“. 1053 


ARAŁODSZY pomocnik 2 
iVi branży żelaza dzielny 
w swym zawodzie poszuku* 
ie posady. Łask. oferty upra” 
sza ig. Olejniczak, Rawicz 
3-go Maja. 1058 


s m 


ama 


W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim Berta Tniel 
(Plac Trybunalski 1. mezanin), usuwa się zapomocą najnew= 
szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy: czerwo” 
ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczne fryzur 
według paryskich Żurnali, farbowanie włosów oryginalną 


| SANATORJUM im. Dłuskich ZAKOPANE 
A 


farbą Henne, strzyżenie 
i ma 


| uruchomione 17 stycznia br. 
uuzzzzzunszczzym m — 


Zgłoszenia do Zarządu. 1027 


Kim jesteś ? 
Nadeślij charakter paca swój, lub 
Ys 


ielki bór zainteresowancj 080 zakomunikuj: 
WIEJKI PY imię, rok, miesiąc urodzenia. Otrzy- 


r 
MOW G LI N l AŃSKICH nas szczegółową analizę charakteru, 
określenie zalet, wad, zdolności, prza- 


oraz znaczenie, Analizę wysylam po otrzy- 


Wyrobów KOSZYKARSKICH maniu $ złotych, Osokiścia przyjmują 


od 13—7. Protokoły, adezwy, podzią- 
poleca najtaniej 


kawania natwybitniajszych osób sło- 
r 
KILIM GLINIANSKI“ 
LA = 


licy. Warszawa, Psycbo - Grafolog, 

SZYLLER-SZKOLNIK, Piękna 25-9. 

864 
Lev Ow 753 
Fiija: Kopernika 23. 


BIBLIOTEKA WESOŁYCH 


Da „9 książek po sto kilkadziesiąt st 
Wall. kawych i obszernych dodatków 


dział teatralny i rozrywek umysłowych — p.t. 
Za 
półrocznie (18 tomów) — 9 zł. rocznie 


Gimnazjum 
warszawskie odstąpimy. 
Pierwszeństwo zadatkującym. 
Oferty „Gimnazjum* Biuro 
Metzła, Warszawa, Jasna 17. 


przyjaciela, który serce wasze, Ściany domu 
radością i weselem, 

Redakcja „BIBLJOTEKI WĘSOŁYCH 
do współpracy pp. K. MAKUSZYŃSKIEGO, 
Z. KLESZCZYŃSKIEGO, B. WINAWERA, 


Halicka 5. 


e 
Do zakupu z powodu wyjazdu. 
Realność częściowa lub cała w śródmieściu 
Piekarska 13. z budynkami zajmuje m. kw. 
3232 z dwoma wyjazdami Piekarska-Łyczaków. 
mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, 
fabryczne zakłady, warstaty, magazyny, lub 


wości z literatury obcej. 
„Nazwiska te są gwarancją doborowej 
treści naszych książek. 


pakowania z fabryki do domu. 
Każdemu nadsyłającemu prenumeratę odw 


i mino to otrzymywania książek w cągu całego 
Prenumeratę wpłacić należy na kont 
lub przekazem pocztowym na adres: 


odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, 


lub Tow. Akcyjne, biura i składy. stajnie, 
wszystko w miejscu z wodociągową gazową 
i elektryczną instalacją. Wiadomość u właściciela 1034 


H. BOGDANOWICZA Piekarska 13. 


włosów, 


% złote GO gr. 


Za tę śmiesznie niską cenę będziecie mieli najserdeczniejszego 


H. SZPYRKÓWNĘ, J. CZEMPIŃSKIEGO, J. EJSMONDA i w. inn. 
Pozatem prowawić będzie wydawnietwo przekładów najlepszych no- 


Każdy prenumerator „Bibljoteki Wesołych Opowieści“ otrzyma 
bezpłatnie SZAFKĘ na książki za zwrotem kosztów przesyłki i o- 


wskazówki, dające możność wycofania w płaconych na prenumeratę pieniędzy 


BIBLJOTEKA WESOŁYCH OPOWIEŚCI 
WARSZAWA, ulica Grzybowska Nr. 11. 


roboty perukarskić 
nicure. 1035 


OPOWIEŚCI 


ron każda, oraz 9 cie- 

zawierających hogaty 
„NASZA ILUSTRACJA*. 
kwartalnie 
(36 tomów) 18 zł. 


waszego numai pogodą, 
OPOWIEŚCI* zaprosiła 


J. SZANIAWSKIEGO, 
W. PERZYŃSKIEGO, 


i naprawdę pogodnej 


rotną pocztą przesyłamy 


roku. 


o P. K. 0. Nr. 12.155, 


714 


Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. 


i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za 


Przed kronika 
każdy wyraz 6 gr. Kupnó 


Geny ogłoszeń : nom 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%% droże 


Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29 19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


: Tadeusz 3trorński. 


